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Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed kron.) a. 
Nekralogi 
zwyczajne 
drobne za jeden wyraz 
Ceny ogłoszeń należy | 
ze wiersz wysokości 1 milim i 
Dła poszukujących pracy 50% rab 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 805 : 
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Ogłoszenia przyjąte po 
Administracji o log drolej “ 


Każda newa podwyżka taryfy © 
zuje wszystkie przyjęte ogloszen 
dnia zmiany cen bez uprzednie 
wiadomienia 

Za terminowy druk ogłoszeń Ad 
stracja nie odpowiada. 
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Rada Naczelna P.P. S. 


Dnia 29 i 30 czerwca r. b. obradowała 
Rada Naczelna P. P. S. Udział w obradach 
. wzięli: tow. tow. Adamek, Arciszew- 
ski, Biniszkiewicz, Czajor, Czapiński, Da- 
sryński, Diamand, Dobrowolski, Fijałkow- 
ski, Gardecki, Grylowski, Hausner, Jaro- 
szewski, Jaworowski, Poszła, Kuryło- 
wicz, Kwa ski, Liberman, Malinowski, 
Moszczewaki, N Niedziałkowski, Perl, jv. ri 
Pławski, Praussowa, Pużałk, Pająk, R 
śniady, Szczerkowski, Szczypiorski, zet 
ba — oraz członkowie Centr, Wydz. C. K. 
W. tow, Buber, Całuń, Piotrowski, Zbroży- 
ra, Kopciński, Hieronimko, Luksemburf, 
Misiotek, Uziembło, Siedlecki, Posner, Do- 
nańsl:i, Paczek, Karpiński. 
Na pae ądku dziennym były nastepu- 
y 1) Sprawozdanie-C: Kr W- 
2) Sytuacja polityczna; 3) Spra- 
wozdamię z 7 Kolies iędzynarodowego e 
Harnburgu; 4) Sprawy psk wbic - fi- 
„msowe; 5) Wolne wnioski. 
ptaki EE tow. Zaremba, 


i m Obrady piwo tow. Zaremba, poczem 

fPużak zdał sprawę z działalności C. 

K. KW. a tow. Piotrowski z działalności Z. 
P.P.S.0 obecnej sytuacji politycznej wy- 
głosił referat tow. Mora l.  Sprawo- 
zdanie z Międzynarodowego Kongresu w 
Hambur$u wygłosił tow. Posner. Tow. 
Praussowa referowała finanse partyjne, 

l Po Wyczecijacei dyskusji przyjęto 
rastępujące u 

„Rada Naczelna p. P. S. wzywa wszystkie 
Komitety Okręgowe do natychmiastowego zor- 
ganizowania i zwołania Konferencji powiato- 
wych i przeprowadzenia na nich wyboru sta- 
tych Komitetów powiatowych”. 

; „Rada Naczelna uchwala; termin Kongre- 
en Partyjnego przenieść z września—na dzień 
1-$o listopada b. r, 

„Rada Naczelna poleca C. K. W. urządze- 
nie w najbliższym czasie szkoły partyjnej cen- 
telnej, ew. wydanie tymczasowo zarządzeń, 
celem zorganizowania szkół partyjnych typu 
elementarnego w poszczególnych okręgach 
partyjaych". 

„Rada Naczelna poleca C. K. W. zorgani- 
zowanie w terminie powakacyjnym tygodnia 
frasy i oragnizacji w szczególności wśród ko- 
biet I młodzieży”. 


Do punktu 2-go „Sytuacja polityczna” 
powzięto nast. uchwałę: 

„Rada Naczelna P. P. S. aprobuje dotych- 
rzasową akcję C. K. W. i Z. P. P, S. przeciw- 
bo Rządowi Chjeny i Piasta. 

Rząd ten powstał na podstawie tajnego 
saktu celem utwierdzenia w Polsce wyłączne- 
fo panowania klas posiadających, — walki z 
cemokracją i socjalizmem, oraz prześladowa- 
nja mniejszości narodowych. 

Kilka tygodni tych rządów pogorszyło sto- 
sunki w „przerażający sposób. Drożyzna roz- 
szalała się jak nigdy przedtem. z wojska ustą- 
nt Piłsudski, który nie mógł i nie chciał po- 

fadzić się z Rządem reakcji Sejm za nowe- 

4» Rządu: nie- spełnił elementarnych swoich 
"bowiązków: nie mógł nawet rozważyć kata- 
strofalnego położenia skarbowa - gospodar- 
szego kraju, bo Rząd i jego większość do te- 
go nie dopuściły. Ustąpienie ministra skarbu 
oznacza nowe przesilenie, W polityce zagra- 
niczn?j powaga Państwa polskiego ogromny 
poniosła uszczerbek. 


Rada Naczelna P. P., S. poleca C. K. W. 
i Z. P. P. S. prowadzić w dalszym ciągu ener- 
giczną walkę parlamentarną i agitacyjną prze- 
ciwko Rządowi Chjeny i Witosa, oświetlając 
charakter tego Rządu i jego opłakane skutki. 
Walcząc z obecnym Rządem, należy dążyć do 
nadania polityce polskiej charakteru wyraźnie 
i konsekwentnie demokratycznego. Niewątpli- 
we już dzisiaj bankructwo reakcyjno - paskar- 
skiego systemu rządów, reprezentowanego 
przez Chjenę i Piasta, wskazuje konieczność 
polityki państwowej, opariej ną jaknajszer- 
szem uwzględnieniu interesów robotników i 
wogóle ludności niezamożnej. 

Rada Naczelna P. P. $. wzywa wszystkie 
Grganizacje partyjne i ogół towarzyszów do 
ściślejszego zwarcia szeregów i do. wytężonej 
koc niż W. liueścię bk Wsi —-pomic- 
| vraż to jedynie daje podstawę skuteczności 

naszej akcji. 

Rada Naczelna P. P, S. podkreśla nicbez- 
pieczeństwo, grożące PARIN i demokracji 
od bojówek i tajnych organizacji reakcyjnych, 
i wzywa do bezwzględnego przeciwstawienia 
się wszelkim ich zakusom zamachowym. 

Rada Naczelna P. P. S. upoważnia C, K. 
W. i Z. P. P. S. do. porozumiewania się ze 
stronnictwami rzetelnie demokratycznemi, gdy 
zachodzi potrzeba wspólnej lub współrzędnej 
akcji, 

/Rada Naczelna P, P. S. oświadcza, że par- 
ija, Zgodnie ze swoją trzydziestoletnią trady- 
cją, nieustępliwie, ofiarnie i stanowczo bronić 
będzie interesów ludu pracującego przeciwko 
wyzyskowi, — demokracji przeciwko reakcji, 
jawnie i tajnie na obalenie demokracji sprzy- 
siężonej; — niepodległej Republiki — prze- 
ciwko bolszewizmowi „chjeńskiemu” i bolsze- 
wizmowi „komunistyczneniu”, 


Do punktu 3-go „Sprawozdanie z Kon- 
gresu Międzyn go", powzięto nast. 
uchwałę: 

1) „Rada Naczelna P. P. S. przyjmuje do 
wiadomości sprawozdanie delegacji P. P. S. z 
Kongresu Międzynarodowego w Hamburgu i 
akceptuje zarówno uchwały Kongresu, jak i 
statut Nowej Międzynarodówki. 
| 2) Rada Naczelna stwierdza, że z tą chwi- 
lą P. P. S. wchodzi w skład Międzynarodówki 
Socjalistycznej. 

3) Rada Naczelna poleca C. K. W., by po- 
czynił wszelkie potrzebne kroki w celu zape- 
wnienia P, P. S. odpowiedniego stanowiska i 
wpływu w międzynarodowym ruchu socjalisty- 
cznym, a przedewszystkiem przeprowadził 
zwiększenie liczby mandatów, przyznanych P. 
P. $. na Kongresach Międzynarodowych, a co 
za tem idzie, także w Egzekutywie oraz zażą- 
dał dla partji jednego miejsca w biurze Egze- 
kutywy. 

4) Rada Naczelna uważa za konieczne u- 
tizymywanie przez P. P. S. najściślejszego 
kontaktu z partjami socjalistycznemi krajów 
cściennych i wogóle państw świeżo powsta- 
tych do życia. 

5) Rada Naczelna poleca C, K. W., by za- 
inicjował ściślejszy kontakt między P.. P. S. a 
tnnemi grupami socjalistycznemi, działającemi 
w Polsce, o ile wchodzą one lub wejść zamie- 
tzają do Międzynarodówki i nie stoją na grunż 
cie rozbijania polskiego ruchu robotniczego". 

Do punktu 4-go przyjęto uchwałę: 

„Rada Naczelna powołuje do Centralnego 


Wydziału Kobiecego nast. tow. tow. Kłuszyń- 
ską, Praussową,, Markowską, Denelową, Sa- 


RIII. 


M RBAB seaman Z 


STRZAŁ TZN E EO CANE 
charównę polecając jadnówtónie C. K W. ob- 
sadzenie dalszych miejsc w Wydziale Kobie- 
cym w porozumieniu z Komitetem Wykonaw- 
czym Zach. Małopolski i Górnego Śląska. Ra- 
da Naczelna deleguje tow, Kłuszyńską do Biu- 
ra Międzynarodowego organizacji kobiecej w 
charakterze korespondentki". 

W sprawie finansów partji i podatku 
partyjnego pr przyjęto nast. wniosek: 


Wczoraj minister skarbu p, Władysław 
Grabski wystosował do p. prezydenta Rady 
Ministrów Witosa pismo następujące: 

„Wstępując de obecnego gabinetu, na 
propozycję p. premjera, miałem prawo li- 
czyć, że program mój sanacji skarbu zbsta- 
mie przez więgrszość sejmową dostatecznie 
poparty. 

nWysłarę zyło jednak, by wobec katas- 
troy walutowej w Niemczech wytworzył 
się ciężki kryzys wałutowy w Polsce, który 
szczęśliwie udało mi się powstrzymać; aby 
w łonie wiykszości rządowej nastąpiło zała- 
manie w popieraniu wykonania mojego pro- 
gramu. 

„Jednocześnie wytworzyła się wśród 
większości rządowej niecierpliwość w Ocze- 
kiwaniu natychmiastowej realizacji, czy to 
banku emisyjnego, czy też pożyczki zagra- 
nicznej, do których przygotowania poczyni- 
łem już dziś, ale na które w moim pragra- 
mie wyznaczony był czas na jesieni, gdy 
zaczną do kas skarbowych napływać więk- 
sze podatki, zbyt późno, niestety, uchwało- 
ne. 

„Nie czując dostatecznego zrozumie- 
nia i poparcia wśród większości rządowej 
dla mego programu, jednocześnie skonsta- 
towałem ostatnio, że nie jestem dostatecz- 
nie sharmonizowany z obecnym gabinetem 
i pod względem o Ono politycznym tak, 
abym mógł z nim dlużej współpracować, 

|, „Powyższy stan rzeczy skłania mię do 
tego, by prosić pana Premjera o przedsta- 
wienie mię Panu Prezydentowi Rzeczypo- 
spolitej do zwolnienia z zajmowanego sta- 
nowiska'', 


Dymisja p. Grabskiego nie było nieo- 
czekiwana. Wiadomo było już A: ilku ty- 


godni, że między p. Grabskim a resztą Rzą- 
du istnieją poważne nieporozumienia. 
Rząd obecny i stronnictwa rządowe w 
programie swym mają wolny handel, nie- 
skrępowaną niczem „inicjatywę prywatną” 
niemieszanie się peństwa do spraw gospo- 
darczych, P, Grabski zaś jest zwolennikiem 
wywierania przez Rząd nacisku na prze- 
myst i finanse w chwilach tak iat dh 
skarbu Państwa, jak obecna. «Dla zażegna- 
nia katastrofy walutowej p. Grabski zamię- 
rzał zaprowadzić przymusową gospodarkę 
zagranicznemi dewizami, obowiązek dostar- 


Jak gryząca ironia, brzmią dzisiaj nie- 
dawne zapewnienia Chjeny i Piasta, że | | na gorsze nie był tak gwałtowny 
wspólnemi siłami stworzą Rząd „programo- | wy. W ciągu miesiąca zaledwie, m 
wy”, „silny“, „jednokty” it. d, i t. d, Ni- | go miesiąca rządów chjeno-piastow 
gdy, przy żadnym Rządzie rzeczywistość | ły system tei spółki zbankrutował w 

Sa- | tak szybko i ” doszczętnie nie zmiażdży- | haniebny, 


Rachunki płatne w grody. 


ycia ministra starła WL TB 


OR TERYT ATE PA i IEE LAE 


„Rada Naczelna uchwala; stopę pod 
partyjnego 500 mk, podnieść do wysok 
1000 mk. począwszy od dnia 1-go sierpnia 

Rada Naczelna uchwala; PORE? ' 
zwyczajny na rzecz C. K. W. uznać za pi 
musowy i ściągać go od wszystkich te ho 
towarzyszy partyjnych, zarabiających p 
1.500.000 mk. mies. — 2%". 


czania walut z eksportu, AE 27 
łalności banków dewizowych itd. Wi | 
zaś rządowa i i wplywowe „„slery gospoda cą 
cze”, z Lewialanem na czele, haidują: Asa” 
dzie „laisser faire, laisser passer’ 

cania się). Dlatego też interwencja Rząda| 
podczas ostat iniego spadku kursu 
skiej nastąpi!a z tak znacznem opóźnier 
że p. Grabskieru stawiali poważne przt: 
kody jego kole: dzy z Rady Min. ja 
się przebrała, kiedy” p. Grabskiego. sie s: 
no do odroczenia do 5 lipca terminu v 
wadzenia przymusu oddawania do skz | 
walut eksportowych, Agrarjusze, eksporte- (4 
rzy i przemysłowcy chieno - piastowi rówłg | 
wszystko, aby nie dopiścić do wyo 4 
tego. zamiaru: 

Piastowcy w swoim ARA 
rjerze Krakowskim” oddawna już e A 
li p. Grabskiego, a ostatnio endecy powzię- 

li na swoim klubie uchwałę, wypowiadają s 
cą się za ustąpieniem p. abskiego. 
Do złożenia dymisji zmusza p, Grab- 
skiego i to, że „większość rządowa” nie u=- 
chwala mu podatków, których on ka; 
ga. Podatek majątkowy nie a 
brady na minionej sesji i uiknął w 
skarbowej. Do rozpatrywania budźeta ja 
cze nie przystąpiono. Plan gospodarczy p. 
Grabskiego był przez stronnictwa TZT, 
w ten sposób utrącany, v 

Dla charakterystyki nastrojów „sřar EA y 
spodarczych! A ieie: fakt, że niedawa . 
no na posiedzeniu Lewiatana nazjwesą 4 
Rząd p. Witosa „socjalistycznym” za prós 
by interwencji, podejmowane „przez p: 
Grabskiego. 2G A 

krat wam się takiej sytuac”ią 

Gra postawi! sprawę sw: > 
sie w Rządzie. Onegdaj a RER 
radę z Prezydentem Rzplitej, a potem 
radzał się z p. Witosem. W nocy wy 
wał list z prośbą o dymisję, —— 

Dynńja p. Grabskiego spraw 
łach politycznych wielkie wrażeni 
czasowo kierownikiem Min, Skarbu 
wany został minister przem. i ha 
charski, wolno-handlowiec bez 


Kucharskiego, v ieniani są: agrar 
nansista endek Zdziechowski oraz 
chjeński sen, Szarski. : LESĄ 


, ła tych przechwałek, Nigdy 


AG programowy” ukrył ów słynny 
ną którego podstawie się utworzył. 
ast programu dał wiązankę zakłopo- 
mych frazesów i ogólników, aby ukryć 
aściwy swój charakter, 
„odrodzenia gospodarczego“ dał 
łą , szereg konwulsji. go- 
ch, bezradne miotanie się wobec 
poderwanie zaufania i w kraju, i za» 
| do skarbu polskiego, 
ząd „jednolitej polityki zagranicznej”, 
ad, „mający zaufanie za granicą", po- 
| Jedną klęskę dyplomatyczną po dru- 


tząd „parlamentarny” nie pokazuje się 
ie w Sejmie, nie broni w Sejmie swo- 
polityki, nie' odpowiada na najcięższe 
y. Rząd ten głęboko poniżył parla- 
yzm, nie dopuszczając — z pomocą 
ałka Sejmu p. Rataja — do debaty 
stanem finansowym i gospodarczym 


Rząd „większości parlamentarnej", któ- 
obiecywał, żę stała większość będzie 

owała szybko i składnię — okazał się 
czywistości zlepkiem, zgoła nie kie- 
m większością sejmową. W sprawach 
| doniosłych, jak amnestja, stosunek 
sudskiego i t. p., ujawniła się wielka 
ność nietylko między Chjeną a Pia- 
ale i w łonie samej Chjeny. Rozbież-' 
ść ta okazałaby się daleko większą, gdy- 
w Sejmie stanęły na porządku dzien- 
palące sprawy gos ze. Ale te 

no z porządku dziennego, aby nie 
rozdźwięku w  stronnictwach 


zwolił p. Grabskiemu na jego bardzo da- 
leko idące zarządzenia przeciwko bankom 
i giełdzie. Traktowaliśmy ten zwrot z 
dużą rezerwą, gdyż po pierwsze, polityka 
ta nie sięgała w głąb i nie łączyła się z za» 
rządzeniami przeciwko drożyżnie, powtóre 
P Grabski popełnił szereg błędów (po zam- 
knięciu giełdy, p. Grabski otworzył ją na- 
„mowo, ale już jako giełdę fikcyjną, zarzą- 
dzenia w sprawie bonów złotych, narzuca- 
nie złotego polskiego w warunkach naj- 
mniej temu sprzyjających), Wreszcie — 
nie wierzyliśmy w trwałość tych zarządzeń, 
Przewidywaliśmy, że giełdą i banki i wsze- 
lakie „Lewiałany" zwyciężą... 

Jakoż to nastąpiło bardzo rychło. P. 
minister Grabski ośmielił się tarśnąć na 
nietykalność giełdy i banków, dążył do te- 
go, żeby Państwo rozporządzało walutami 
z wywozu zagranicznego, naglił o uchwale- 
nie podatku majątkowego... Obalono go 
więc. Wolność paskarska we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarczego musiała 
być zabezpieczona. Czyż Road Chjeno-Pia- 
sta mógł pozwolić na okieiznanie giełdy i 
i dn A GE A naa Z) 


. Niedzielne południe. 


Lubię w niedzielne rozśmiane południe 
pchać się przez iłumne Krakowskie Przed. 

mieście, 
słońce się w oczach przegląda tak cudnie, 
i takie ładne są twarze niewieście! 


Takie są młode, pogodne i świeże, 
tyle jest tęczy w beztroskim ich śmiechu, 
że przez sekundę chociaż jedną wierzę, 


wilą, gdy nastąpiła katastrofa wa- 
3, zarówno piastowcy, jak i „gospo- 
"ministrowie „Chjeny” — p. Ku. 


Sn pod p Grabskiego. Politykę gospod 
ś AK = p TRX 


"AE" 
+ 


'zawsze, że p, Wł. Grabski jest 
em dobrej woli, po swojemu, ale 
ie traktującym interesy Państwa i 
L Widzieliśmy w nim człowieka, któ- 
na stanowisku klas posiadających i 
esów zasadniczych broni, jest kon- 
lą, ale nie jest wysłannikiem do 
jakiejś kliki kapitalistycznej, 
y nastąpiła katastrofa walutowa, p. 
ubski szczerze zatroszczył się o 


— 
ri t się do ścigania spekulacji walu- 
_ Rząd był ogarnięty paniką i po- 


4. LUDWIK HEVESL 
(Przełożył K. Irzykowski). 


Ey 


j'us Verme w piekla 


1 (miasto piekielne), 00 dnia, 
| pieczenia A, D. 000.) 


przyjacielu, i nareszcie mogę 
e pierwsze wrażenia Z pie- 
ziewaj się Pan opisu uporząd- 
właśnie wczoraj na herbatce 
m rozszarpany na szarpie: je- 
sz C i tak niesłusz= 


w 
zakładzie karnym. Ale już 


sobie, 
ów pic- 

rozmieszczeniu ciepłoty. 
wiłem się najpierw strasznego 
aż furtka, która wszedłem, 
nym biegunie piekła. Formal- 
bardzo proste. Potępiony den- 

ił mi szybko szczękę, aby mi 
zytanie zębami. A upieczony 


p: Gościcki — zaczęli podkopywać' 


- 


że niema krzywdy, nieszczęścia i grzechu. 


Tak mi jest dobrze iść sobie ulicą, 

i w duszy wierszy słonecznych tak wiele! 
O ócz kobiecych słodka tajemnico! 

O roześmiane południe w niedzielę! 


Kazimierz Andrzej Jaworski. 
iait NAGIE Sy NGO s AB OP iaa aah, 
U moralnych podstaw Nowej Polski —Sprawy 
_ bojowe przed carskim sądem wojennym 

ge. w Warszawie, , 

>owyższym tytułem odbędzie się w 
ca w sali Handlowców, Sienna 16, o 
| wiecz. odczyt mecenasa  Kułakow- 
ianego obrońcy członków bojówki z 


| czasów rewolucji 1906 r. ` Bilety do nabycia w 


administracji „Robotnika”, w Radzie Zw, Zaw., 

Warecka 7, w Zw. Metalowców, Leszno 53, 

oraz w księgarni Robotniczej, Wspólna 17. 
Całkowity dochód przeznaczony na siero- 

ty robotnicze, 

MEAE PE y EA a O DEIENE R RDA CYNA REID SONYA 


W piątek, dnia 5 lipca 1923 r. o godz. 5 


po południu, w podwórzu domu nr. 53 przy 


nie | ul. Leszno, Warszawska Rada Związków 
prywatnego śeszeftu To | Zawodowych, zwołuje wielki wiec robotni- 


czy wszystkich robotników, dla omówie» 
nia wspólnej akcji ekonomicznej o podwyż- 


| ie płacy, 
wbrew programowi chjeno-piasta | powi 


Towarzysze - Robotnicy! 


wszyscy wprost z fabryk. Sprawy b. ważne, 
Warsz. Rada Zw. Zaw, 


chemik, którego ułaskawiono na wychło- 
dnięcie tutaj, stwierdził odczynnikami, czy 
jestem duszą kwaśną czy zasadową. Trzeci 
urzędnik, w białej czapce kucharskiej, po- 
twierdził mi na kaszkięcie, że należę do o- 
sobników niejadalnych. Są tu mianowicie 
dwie kategorje dusz: jadalne i niejadalne. 
Jak później zobaczyłem, mam powód cie- 
szyć się, że należę do tych ostatnich, 
Zajęła mnie księga gości, do której po- 
zwolono mi zajrzeć, zapewne z dumy z po- 
wodu tak dostojnych wizyt, Tylko pierw- 
szej stronicy nie chciano mi pokazać; mó- 
wiono, że i takby mnie oślepiło, Na dal- 
szych kartach widziałem podpisy: Dante 


Alighieri i Publius Vergilius Maro. Więc | sia Paa Obie. nia, weónietó: Mabt (al 


jego podróż do piekła nie była wymysłem! 
Spytałem o adres djablicy, imieniem Jocon- 
da, którą za swoich lat młodszych znałem 
w» Paryżu. Natychmiast otwarto skorowidz 
piekielny — jest to całe przedmieście, peł- 
ne bibljotek. Podobno jest tam zapisanych 
34913 miljardów nazwisk, Dziesięć maga- 
zynów obejmuje tylko nazwiska bezimien- 
nych, a więc przedhistoryczne i t. p. Edi- 
sonowski wyszukiwacz nazwisk, o niepo- 
jętej dla mnie konstrukcji, po stódmem 
naciśnięciu guzika, znalazł moją Jocondę, 
która, coprawda, dziś nazywa się Dolores. 
Zatrudniona jest w szatańskiem konserwa- 
torjum obsługiwaniem maszyny do wytwa- 
rzania konwulsji na wielką skalę, Co się 
tyczy wspomnianego Edisona, to jest to 
iedoszły genjusz wynalazczy, od którego 


- ą ni 
) znaczy tu Anno Diaboli (roku diabel- | dzisiejszy Edison (Tomasz Alva) pochodzi 


w czwartem pokoleniu. 


Jak się dostałem do Inieropola, nie mo- | $9 napis, 


| 


| 


| 


Przybądźcie | 


s 


banków, na naruszenie świętego prawa ka 
pitalistów do okradania skarbu i ludności? 

P. Grabski podał się do dymisji — a 
jego list jest ciężkiem oskarżeniem, wy- 
mierzonem przeciwko Rządowi Chjeńsko- 
witosowemu. Przypominamy sobie, jak p. 
Grabski w swojem exposé sejmowem 
twierdził, że z nastaniem większości par- 
lamentarnej wytwarza się atmosfera, wiel- 
ce przyjająca uzdrowieniu skarbu, P. Grab- 
ski poniewczasie zrozumiał swoją naiwność 
i obecnie daje świadectwo tej prawdzie, że 
właśnie obecna większość sejmowa i jej 
Rząd uniemożliwiają naprawę skarbu. 

Jest to cenne wyznanie, a zarazem no- 
wy cios dla Rządu chjeńskd-witosowego.., 

To już nie opozycja, nie lewica, lecz 
prawicowiec p. Grabski, członek Rządu, 
Rząd ten potępia... 

W cztery tygodnie po swojem powsta- 
miu Rząd Chjeno-Witosa przechodzi po- 
ważne przesilenie wewńętrznę., 

Zaprawdę, „programowy”,  „frwały”, 
„silny” i t d. i t, d. Rząd! 


strajki głodowe 
na kolejach 


Jak donoszą ostatnie wiadomości w pi» 
smach lwówskich i krakowskich, głodowe 
strajki kołejarzy zataczają coraz szersze 


kręgi 3 

czwartek odbył się we Lwowie wiel- 
ki wiec strajkujących kolejarzy, na którym 
sprawozdanie z toczącej się akcji złożył 
tow, poseł stacji Tow. Kuryłowicz 
mówił o przebiegu konierencji z przybył 
do Lwowa w da. 27 b. m, delegatem Saik 
P Wróblem, który, nie dając żadnej kon- 
retnej odpowiedzi Rządu na rozpaczliwe 
żądamia kolejarzy, polecił tylko pracowni- 
om w imię uczuć patrjotycznych — zwłam 
szcza... z powodu iw Polsce króla 
rumuńskiego, by powrócili do pracy, a rząd 
po określeniu stanu drożyzny wypłaci róż- 
Wi około 10 lipca (!) 


Nikt nie głosował za podjęciem pracy, 
natomiast wszyscy oświadczyli się jedno- 
głośnie za wytrwaniem W strajku aż do 
zwycięstwa. 

Strajk do dn. 29 czerwca objął Lwów, 
Stanisławów, Stryj, Sambor, Rawę Ruską, 
Nowy Sącz, Tarnów. 

Od dn. 28 b, m, strajkują również war- 
szłatowcy parowozowni P. K, P. krakow- 
R warsztaty sygnałowe.) 

ogrzewalni |iwowskiej, jak donosi 
„Dziennik Ludowy“, od wtorku już pracuje 
przysłane wojsko. Przez nieumiejętne pro- 
wadzenie robót wynikają wielkie szkody 
dla państwa, 

Również — najzupełniej bezprawnie — 
zatrzymano twe Lwowie oddział rezerwi- 
stów, którzy już skończyli swoje ćwicze. 
nia; oświadczono im, iż z powodu wybuchu 
strajku kolejowego będą nadal zatrzymani 


| w szeregach wojskowych i część ich zosta- 


| 


nie użyta w warsztatach kolejowych, 


ge sobie wyjaśnić. Byłże fo ruch, polary- 
zacja, zmiana mego stanu skupienia — nie 
wiem. każdym razie podróż nie była 
przyjemna,  Najprzód prowadziła przez 
strefę wyższej mefityki, Ze wszystkich 
stron wciąż trzaskało z bata i wciąż trafia- 
ły mnie razy niewidzialnego bicza. W po- 
wietrzu drgał ponury śpiow i dźwięk nie- 
zliczonych drutów telefonicznych; powie- 


dziano mi później, że to druty modlitewne, 


Nie wiem, lecz miałem wrażenie, jakby mi 
towarzyszył jakiś przewodnik, Także tego 
wrażenia nie mogę bliżej określić. Nawet 
w przybliżeniu nie, Miałem coś niby pro- 
jekcję podpróżnego wyobrażenia wzwyż, 
że w mojem pobliżu znajduje się istota... 


by sześcioboczny dźwięk (!) Nie moja wi- 
na, miałem naprawdę niewytłomaczalne 
mieszane wrażenie, jakby bliskość czegoś, 
czego rodzicami były sześciobok i trzy razy 
kreślone f obdi. Cóż Pan, tępe mięso ziem- 
skie, może wiedzieć o tem, jakie możliwo- 
ści istnienia są po tej stronie! Jakie mez- 
aljanse mogą się tu zdarzać! Nie widziałem 
tego, nie słyszałem, .nie wąchałem, ani nie 
smakowałem, ale ono było. Nieuchwytne 
żadnym  zrnysłem, tkwiło mi jednak we 
wszystkich zmysłach. ONO... ONO.../ Tak 
je nazywałem, bo nie: wiedziałem nawet, 
czy to on czy oma. Coprawda skłaniałem 
się ku temu drugiemu przypuszczeńiu, Mia- 
nowicie, po drodze stał drogowskaz objaś- 
niający: „Lecieć w lewo". Jakaś anonimo- 
mowa pokusa skłoniła mnie, bym palcem 
wskazującym dotknął punktu, zamykające- 
Krzyknąłem „Aul” i coflnąłem 


„ROBOTNIiK” niedziela, 1 lipca 1923 r. 


Nr. 176 


liśzcza walka 7 lokatorani. 


W uzupełnieniu artykułu, zamieszczonego 
w numerze „Robotnika“ z dn, 30 b. m. © środa 
kach jakie stosują przeciwko lokatorom domy 
przy ul. Ząbkowskiej 27 — 31 na Pradze Pańu 
stwowe zakłady graficzne, mamy jeszcze do. 
zanotowania nowe fakty: 

Otóż w środę, dn. 27 b. m., administrator 
H., Makarczyński, wraz z wartą zakładów gras 
ficznych (która przez 5 dni tworzyła straż przy 
drzwiach i oknách mieszkania eksmitowaneść 
lokatora, Dzięgielewskiego), wtargnęli do 
mieszkania. Znajdującą się w mieszkaniu żo» 
nę Dzięgielewskiego, która nie chciała iść ną 
bruk, wartownicy dotkliwie pobili, przytem 
jeden z nich przyłożył jej rewolwer do głowy: 
Dzięgielewska, która jest w ciąży, obecnie za 
chorowała wskutek pobicia. 

* Administracja zakładów państwowych ua 
żywa więc warty zakładowej nietylko już naa 
wet do obstawiania mieszkań lokatorów, ale 
do wypędzania ich na bruk zapomocą bicia. 

Co na to Min. skarbu, którego własnością 
są budynki przy ul. Ząbkowskiej Nr. 27 — 317 


mna weny, 


W sprawie zamtnzęcia fabryki 
„ma Szyeie”, 


Od robotników fabryki „Borman Szwede” 
otrzymujemy następujący opis zajścia z kiero« 
wnikiem Juszkiewiczem, .którego robotnicy 
demonstracyjnie wyprowadzili z fabryki: 

„Mniej więcej przed 5-ciu miesiącami inż. 
Juszkiewicz objął stanowisko kierownika wara 
sztatów i od początku dał się poznać jako aro+ 
gant i kiepski fachowiec, co było powodem 
ciągłych zatargów z robotnikami i strajku to* 
karzy w maju r. b. Po zakończonym strajku 
zachowanie się p. Juszkiewicza wobec robot« 
ników było jeszcze bardziej nieludzkie, ponies 
waż usuwał z pracy starych robotników, a na. 
ich miejsce przyjmował takich, którzy mówić 
nie umieją po polsku; obrywał płace zarobko+ 
we; zmuszał do pracy pofajerantowej, tranzlo+ 
kował robotników z lepszych robót na gorsze 
i wogóle przy każdej najbłahszej sposobności 
starał się robić przykrości robotnikom. 


To było faktyczną przyczyną rozgorycze» 
nia robotników i tego co dora : e paco 
kisty zatar robotników, pisze 
p e AE o gdyż wszyscy robotnis 
cy rozgoryczeni postępowaniem inż, Juszkie- 
wicza, pchnięci zostali do tego czynu. . i 

Również nie jest prawdą, jakoby robotni- 
cy pobili jakiegoś agenta lub przeciwstawili 
się policji, co napewno potwierdzi p. komisarz 
Dziewulski. Natomiast prawdą jest, że wy« 
wiadowca Rychter wyjął rewolwer na robota 
ników, a gdy to robotnicy zobaczyli, wezwali 
go do schowania broni, do czego Rychter zas 
stosował się”, 


Robotnicy fabryki „Borman Szwede”. 
og m 


gd 
Baczność robotnicy fabryki „Borman Szwede”, 
We wtorek, 3 lipca, odbędzie się zebra» 
nie w lokału Związku Metalowców, « bi 
10 rano. 
Obecność wszystkich konieczna 


się gwałtownie, spieczony czy spar , bo 
w piekle każdy punkt jest tem wrze- 


| nia. Lecz dlaczego go dotknąłem? Zapew- 


ne ONO poddało mi tę chętkę, ze swawoli, 
2 zażartować, Więc była to chyba 
kobietka. 


Nagle dało się uczuć nieznośne zimno 


Posłyszałem Je niesłyszalny głos — 
ONO mówiło do mnie: „Tu pz o są fak 
bryki. zimna, e się przyrządza miesza- 
niny zimna” 1000 stopni poniżej zera w 


dół. Bo zimno piecze więcej niż gorąco. 
Najwyższe stopnie gorąca wytwarzamy Za» 
zimna”, Coraz es abe mę słysza« 
mówienie. Wtem uj- 


broda 
W kieszeniach usadowiły 
mu się ładne lodowce kieszonkowe. Podał 
Be oaaae no godna śpij tan 
u kryształowego — była wizy- 
tówka. Ze zdumieniem łem: „Am 
drzej Celsius, generalny dyrektor piekiel- 
nych fabryk zimna", Rdzeń pacierzowy 
zaczał mi sie zmieniać w sopel lodu — œ 
czywiście od dołu do góry. Wlazłem do 
najbliższego rozpalonego pieca, aby nieco - 
odtajać, i dwóch djabłów dmuchaczy, któ- 
rzy = ZZ raea starom Ea 
miechach prosiłem, nie szczędzi po 
du. Gorąco zrobiło mi dobrze; tak tu 
wszystko jest względne na tym, t: į tam 
tym świecie, i» „AMS 
(D. c. n), 


e Tanam -mme ete % 
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śnie projekt usuwa z pod działania ustawy 
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zoną już sprawę, poddać rewizji. Jednocze Asilinae aparia AWENE MO) ko, A 


Listy z Gdańska. 


Przed nowemi wyborami do Sejmu. 


Zbliża się zakończenie czasu trwania 
'obecnego Sejmu gdańskiego, powstałego z 
wyborów w r. 1919, jako zgromadzenie u- 
stawodawcze. Większość konstytuanty nie 
uważała za potrzebne rozwiązanie się po 
uchwaleniu konstytucji i powzięła uchwałę, 
-określającą konstytuantę, jako rosę 
Sejm zwyczajny do końca 1923 roku. 
ten sposób dopiero obecnie przystąpić mo- 
żna do pierwszych normalnych wyborów. 

Według konstytucji Sejm składa się 
ze 120 członków. Partje mieszczańskie sta- 
rają się obecnie zmniejszyć tę liczbę. Nie 
udało się z braku wymaganych % głosów 
zmniejszyć tej liczby do połowy, usiłuje 
się więc zmniejszyć ją choćby o %. Sprze- 
ciw lewicy jest jednak stanowczy, Wzglę- 
dy oszczędnościowe nie mogą wchodzić w 
rachubę, gdyż obecni posłowie na Sejm 
wszyscy prawie nie są parlamentarzystami 
z powołania i zajęci są przeważnie zwykłą 
woją pracą. Przy mniejszej liczbie posłów 
musieliby oni znacznie więcej czasu po- 
święcić Sejmowi i odpowiednio do tego po- 
bierać znaczne djety. 
= Prawica, dążąc do wszczuplenia liczby 
posłów na Sejm, jednak nie zatroszczyła 
się o redukcję Senatu, liczącego 22 człon- 
ków. Nie odpowiadałoby to tendencji pra- 
wicy, która chce oddać całą władze w ręce 
Senatu, pomijając Sejm. i 

Rzut oka na przeszłość aE Sej- 
mu wykazuje odrazu, że większość Izby u- 
czyniła wszystko co mogła, aby zmniejszyć 

- swą powagę w opinji publicznej. W Sena- 
cie rzadziły wpływy reakcyjne i hakatysty- 
czne. Na jednem z zebrań niemieckiej par- 
tji narodowo - ludowej przywódcy partji 
oświadczyli przecież, że mają Senat w swo- 
jem ręku i nadają mu kierunek polityczny 
agrarjuszów, Członkowie Senatu, należący 
do innych partji, nie wywierali żadnego 
wpływu na ogólną politykę Senatu. A poza- 
tem w Senacie zasiada kilku karjerowiczów, 
zdolnych do wszystkiego. 

Przy takim składzie Senatu robiono 
wszystko dla uciskania klasy robotniczej i 
prześladowania Polaków. Przez zniesienie 
przymusowej gospodarki utrzymanie robot- 
nicze niezmiernie wzrosło, a zarobki zaś 
mie wzrastały tak szybko i obecnie stopa 
życiowa robotnika gdańskiego jest niższa, 

Z powodu nacjonalistycznych zarządzeń 

Senatu uniemożliwiono porozumienie się z 

Polską i zaszkodzono gospodarce społecz- 

nej Gdańska, a tem samem i tnikom. 

Utrzymanie organizacji wojskowo - policyj- 

nych ciąży ogromnie ma budżecie wolnego 

miasta. Ciężary państwowe przeważnie roz- 
kładano na masy pracujące, oszczędzając 

asy posiadajace. Kiedy robotnicy protes- 
towali przeciwko temu, nietylko ograniczo- 
no wolność zgromadzeń, ale zaprowadzono 
na życiu pariamentarnem niesłychane prak- 
tyki, polegające na aresztowaniu posłów 
na sali obrad sejmowych. Te metody gwał- 
tu ze strony prawicy i jej dążenie do spro- 
wadzenia Sejmu do roli maszyny dla gło- 

sowania wywołały ostry sprzeciw lewicy i 

Sejm był często widownią burzliwych zajść, 
ES > pł , "gia przez prawicę, Rząd gdań- 

miał w Sejmie dla swych praktyk po- 

wolnych popleczników, gdyż na 120 posłów 
przypada około 40 urzędników państwo- 


| 


* 


wych i miejskich, uległych Rządowi z oba- 
wy przed utratą stanowiska, 

Tak się więc stało, że Sejm obecny nie 
posiada zaułania ludności i nowe wybory 
są oczekiwane z niecierpliwością. 

Blok mieszczański znajduje się przed 
wyborami w stanie rozkładu. Złożona z de- 
mokratów i ludowców „niemiecka partja 
postępowo - gospodarcza” odmawia współ- 
pracy z nacjonalistami, chcąc uniknąć 
współwiny za Rząd. Znaczenie połączonych 
partji było wogóle niewielkie, a ich położe- 
nie obecne jest zupełnie nienaturalne; zwo- 
lennicy wolnego handlu zeszli się ze zwo- 
lennikami przymusowej gospodarki, przed- 
stawiciele przemysłu i pracowników, Żydzi 
i antysemici. Nowe to ugrupowanie nape- 
wno nie wytrzyma próby wyborczej. 

Poseł i senator Jevelowski nosi się z 
zamiarem utworzenia własnej partji i wła- 
snego pisma, Ma na to olbrzymie środki 
pieniężne. 

Wśród nacjonalistów panuje nastrój 
niepewny. Wprawdzie za pomocą zatargu 
gdańsko - polskiego wywołują nastroje na- 
cjonalistyczne i tem chcą się podreperować 
przy wyborach, Ale część ich członków jest 
niezadowolona z agrarjuszowskiej - polityki 
i przechodzi do niemiecko - socjalnej par- 
tji, która występuje po raz pierwszy przy 
wyborach i składa się przeważnie z człon- 
ków policji (Schutzpolizei) i tajnych orga- 
nizacji zbrojnych. Do niemiecko - socjal- 
nych należy również część chrześcijańskie- 
go drobnego kupiectwa. Partja ta otrzyma 
kilka mandatów, a nacjonaliści będą znacz- 
nie osłabieni. 

Co się tyczy centrum, to wobec nieza- 
dowolenia wśród członków chrześcijań- 
skich związków zawodowych, i tu należy li- 
czyć się z tem, że straci ono kilka manda- 
tów. 

Powstało natomiast nowe stronnictwo 
mieszczańskie, pod nazwą. _ „niemięcko- 
gdańskiej partji gospodarczej”.  Stronnic- 
two to chce porozumienia z Polską, Twórcą 
jego jest redaktor naczelny „Danziger Al- 
lgemeine Zeitung”, organu nacjonalistów. 
Pozatem powstała „wspólnota pracy 
handlu, przemysłu i rzemiosł“, dążąca do 
umieszczenia kandydatów swoich na listach 
różnych stronnictw. 

Co się tyczy zjednoczonej partji socjal- 
no - demokratycznej, to powinna ona przy 
wyborach wzmocnić się, Frakcja socjalisty- 
czna w Sejmie wzrosła z powodu przyłą- 
czenia się siedmiu byłych komunistów. Od 
miesięcy trwa już rozłam wśród tutejszych 
komunistów wobec tego, że Rahn nie chciał 
pozwolić na dyktat bezwzględny z Berlina 
i Moskwy. Powstała najpierw mała partja 
komunistyczna Gdańska, przez Moskwę 
nie uznana i ostatecznie ta bez za- 
strzeżeń wstąpiła do zjednoqzonej partji 
socjalistycznej wolnego miasta. 

W ten sposób przywrócono jednolity 
front, gdyż grupka prawowiernych komuni- 
stów jest bez wszelkiego znaczenia i przy 
wyborach nie odegra żadnej roli, 

Droga do zwycięstwa socjalistów jest 
otwarta. Partja socjalistyczna idzie do wy- 
borów nietylko z nadzieją pozostania naj- 
silniejszą frakcją Sejmu, jak obecnie, ale 
z pewnością, że będzie grupą najwpływow- 
szą. . R. Hardmann. 


Zamach na prawa miast. 


Przedstawiciele interesów ludności miej- 
skiej w Sejmie, a są nimi szczerze i bezwzglę- 
dnie tylko posłowie socjalistyczni, winni bacz- 
nie śledzić za przebiegiem dyskusji i głoso- 
wań nad projektem Ustawy o parcelacji i o- 
sadnictwie, 
= Projekt ten pozbawia miasta uprawnień, 

re miały choć w części umożliwić ich roz- 
- wój, zaspokoić spescyficzny miejski głód zie- 
" mi, ukrócić spekulacje terenową miejskich i 
podmiejskich obszarników. Ustawa o wyko- 
naniu reformy rolnej, obowiązująca obecnie, 
«choć prawie. niewykonywana, zapewnia (art. 
26) pozostawienie miastom na cele ich roz- 
szerzenia się oraz na tworzenie kołonji dla 
robotników, rzemieślników i urzędników grun- 
tów, położonych w obrębie miast, oraz w sfe- 
rze ich interesów mieszkaniowych. Dla miasta 
stołecznego Warszawy sfera ta została okreś- 
łona na 15 kilometrów od centrum miasta. 
Przymusowy wykup majątków ziemskich, po- 
łożonych w tym promieniu był możliwy bez 
przestrzefania kolejności, przewidzianej przez 
Ustawę. Te uprawnienia, jedyne zabezpiecze- 
nie interesów mieszkańców miast, pizewidzia- 
_ ne przez reformę rolną, mają obecnie być cał- 
kowicie przekreślone. 

Artykuł 22 projektu Ustawy o parcelacji 
i osadnictwie, który ma zastąpić obowiązu- 
jące dziś Ustawy nie mówi już nic o gruntach, 
które mają być pozostawione miastom, ale o 


| 
| 
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rozszerzenia miast oraz na tworzenie kolonji. 
Moga być użyte na te cele, to znaczy się, że 
mogą być użyte i na cele inne, mogą więc tak- 
że być rozparcelowane z pomocą Skarbu po- 
między bogatych chłopów, zapewniając im 
w ten sposób nietylko korzyści, wynikające z 
sąsiedztwa miasta, jako odbiorcy produktów 
rolnych, ale przedewszystkiem olbrzymi zysk 
spekulacyjny, będący skutkiem wzrostu mia- 
sta i potrzeby gruntu budowlanego. A decy- 
dować o tem, czy grunt ma być użyty na cel 
miejski, czy na parcelację chłopską, będą nie- 
wątpliwie komisje, składające się z właścicieli 
ziemskich, wielkich czy małych, jednakowo 
zaińteresowanych w tem, by cena ziemi pod 
miastem rosła. 

Gdyby nawet decyzję tę pozostawiono U- 
rzędom, to któreż Urzędy mogą być dosyć da- 
lekowidzące, by wiedzieć, w jaki sposób mia- 
sto rozwijać się będzie. Wystarczy, że do ich* 
kompetencji należy określenie słery intere- 
sów miejskich, ale w tej raz już określonej 


| sferze nie powinno być miejsca na inne zu- 


żytkowanie gruntów, jak bezpośrednie prze- 
jęcie ich przez gminę miejską dla”celów włas- 
nych lub dla kolonizacji, prowadzonej przez 
gminę, i “i 

Sfera interesów stolicy została przes 
Sejm ustawodawczy trzykrotnie (10/VII 1919, 
15/VII 1920, 21/VI 1921 r.) określoną na 15 
kilometrów od centrum miasta. Nowa ustawa 


x ; tych gruntach, które mogą być użyte na cele ! o tem zapomina, chcąc widocznie i tę, przesą- 


majątki ziemskie, położone w obrębie miast. 
Większość miast w b. Kongresówce zna takie 
majątki, jest ich także kilka w Warszawie. 
Posiadanie tych majątków jest nieraz niezbę- 
dnem dla miasta, a nabycie ich na podstawach 
innych, niż drogą, którą przewiduje reforma 
rolna — niemal niemożliwem. Nie ma też ża- 
dnej racji, by użytki rolne tylko- dlatego, że 
drogą rozporządzenia administracyjnego oku- 
panta zostały włączone do miasta miały być 
płacone jako grunt miejski i oceniane na łok- 
cie, a nie na morgi i włóki. 

Wykreślenie z art. 22 gruntów  położo- 
nych w obrębie miast i osad przemysłowo - 
fabgycznych, stanowiące pozorne ustępstwo 
na rzecz miasta, jest wyraźną grą na rękę spe- 
kulacji gruntowej. 

Stronnictwo chłopskie, które przeprowa- 
dziło reformę rolną dzięki poparciu przedsta- 
wicielstwa robotników, zasiadających na le- 
wicy Sejmu, może teraz w sojuszu z prawicą 
odebrać miastom prawa do ziemi, niezbędnej 
dla ich rozwoju. Na posłów miejskich z pra- 
wicy liczyć nie można. Podobnie jak w spra- 
wie swobody paskowania dla rolników, zajmą 
oni stanowisko przeciwne interesom miej- 
skim, a w najlepszym razie dwuznaczne. 

Zachowanie prawicy w Radzie miejskiej 
warszawskiej w sprawie wykupu Okęcia, Iza- 
belina i t. p. staje się zrozumiałem na tle pro- 
jektu nowej ustawy. 

Na projekt ten unicestwiający prawa 
miasta czekano widać z utęsknieniem, prze- 
trzymując wniosek o wykup majątków Ba- 
gniewskich, Natansonów i t. d. przez piętna- 
ście miesięcy. ; 

Gdy projekt stanie się ustawą wniosek, 
choć pod naciskiem lewicy, został jednogło- 
śnie przyjęty, nie da się urzeczywistnić, 


Teodor Toeplitz. 


Uizdgsii „Hg Earr ALI 


„Chłopski premjer to figura do de- 
koracji! 

„Ludowcy cieszą się swym premje- 
rem, nie zdają sobie jednak sprawy z te- 
go, że premjer ten wygląda śmiesznie w 
oczach narodu i Europy". 

„Telerowaniem tego rodzaju wyka- 
zują swoją niedojrzałość polityczną, swo- 
ją niezdolność do prowadzenia samo- 
dzielnej polityki". 

Tak pisał „Głos Narodu” o piastow- 
cach i Witosie w dniu 29 listopada 1920 r... 
W r. 1923 „Chjena” postawiła na cze- 
le swego Rządu tę „figurę do dekoracji", 
„wyglądającą śmiesznie W oczach narodu i 
UTOpY ora 


Tajie organizacja faszystowskie 
y Pasto. 


Czytamy w „Naprzodzie”: 

„Pod takim tytułem umieszcza „Chłop- 
ski Sztandar” sensacyjny artykuł Wojcie- 
cha Rzędziana o tych organizacjach, sen- 
sacyjny już nie tem, o czem donosi, tylko 
tem, że artykuł ten z pod pióra p. Wojcie- 
cha Rzędziana wyszedł. Wiadomo bowiem 
wszystkim wiajemniczonym, że jest to pseu- 
donim posła prawieowego, byłego podse- 
krętarza stanu w sięz spraw za- 
granicznych, p. Stefana Dąbrowskiego, a e- 
merytowanego profesora weterynarji we 
Lwowie. 

Wojciech Rzędzian w sposób najdo- 
kładniejszy informuje sfery z ask o taj- 
nej organizacji faszystowskiej w Polsce, ze 
szczegółowem podaniem organizacji i spo- 
sobu wykonywania funkcji organizator- 
skiej, podaje ilość i jakość faszystowskich 
związków, podaje sposób rekrutacji do tych- 
że, przysięgi, oraz kto im głównie „głowa- 


Artykuł ten potwierdza w zupełności 
to, co o tych związkach mówił w Sejmie po- 
set P.P.S., dr. Pragier'". 


Przelątowacia raligókę, 


Pisma poznańskie donoszą o zawiesze- 
niu przez wojewodę poznańskiego działal- 
ności Misji Metodystów w Poznaniu. Wo- 
jewoda przesłał w tej sprawie do Misji Me- 
todystów następujący, naprawdę horendal- 
ny, dokument: 

Ministerjum Spraw Wewnętrznych zawia- 
domiio mnie okólwikiem z 30 kwietnia 1923 r. 
Nr. BS. 672/23, że Amerykańska Misja Me- 
todystów Pomocy Polsce nie jest dotychczas 
uznanem przez Państwe Polskie wyznaniem. 
| To też Misja nie może rozwijać dalszej swej 
działalności aż do uznania przez Państwo, 

Ponieważ akcja Misji w województwie 
Poznańskiem nie jest potrzebna, a cel jej nie 

$ 


stawom państwowym. 


RE: 
Jest to niestychane nadużycie, Podana 
'w przytoczonym liście argumenty są naj- 
zwyklejszym wykrętem, nie rzym ; 
cym żadnej krytyki, a twierdzenie, iż 
sja nie może rozwijać swej O 
gdyż nie jest dotychczas „uznanem p 
Państwo Polskie wyznaniem“ (pomi 
już horendalną składnię tego zdania, 
Misja w żadnym razie nie może być wyz 
niem) — jest zupełnie sprzeczne z kom 
tucją, która gwarantuje swobodę prze 
nań relian Sekta Metodystów 
sektą religijną i — jako taka — ma n 
pełniejsze prawo „rozwijać swoją dzia 
ność w Polsce". ; if 
Mało tego... Nietylko zamknięto loka 
le Misji Melodystów w Poznaniu, w. 
niając im dalszej działalności, ale ar 
wano dyrekiora Misji, p. Welsera, i do] 
ro nadkomisarz, w zrozumieniu swego © 
wiązku, zwolnił aresztowanego. 


Biali murzyni 
w Niepodległej Polsc 


Płace robotnicze w Polsce we wszelkich 
dzinach przemysłu są niezmiernie niskie i al 
nie nie wystarczają na wyżywienie rodziny 
£niczej. Ale niema pewno nigdzie tak niskich 
jak te, które otrzymują pracownicy żeglugi, t. 
załogi statkowe. Ludzie ci, zatrudnieni na 
kach, należących do T-wa Zjednoczonej Że 
Polskiej, T-wa Transportu i Żeglugi, Warsz. 2 
glugi Parowej i innych jeszcze drobnych to W 
rzystw, za 16-godzinną pracę wśród bardzo tri 
nych warunków, otrzymują obecnie płace nasi 
jące: usa 

Kapitan 760.000 mk., maszynista 730.000 
sternik 530.000 mk., pom, maszynisty 530.000 
palacz 460.000 mk., majtek 450.000 mk, < 

Że T-wo Żeglugowe tak nędznie opłacają 
ich pracowników, to jest zupełnie zrozumi 
bowiem inaczej nie mieliby kolosalnych z 
jakie osiągają z prowadzenia żeglugi na 
Dziwnem się tylko wydaje, że pracownicy tak 
zwokii cię wyzyskiwać i do tej pory nie 
zowali się w klasowej organizacji i tylko 
gdy drożyzna ścisnęła ich za gardło bez 
zrozumieli, że tak dalej być nie może i za: 
swoich pracodawców odpowiednich pod: 
tej sprawie 25 czerwca r. b. odbyło się og 
branie tych pracowników, którzy mając 
gdy istniała jeszcze P. Ż. P., silną organi: 
wodową — sami ją rozbili wskutek niedosta 
go uświadomienia klasowego. Na zebraniu 
pracownicy ci zatrudnieni w komunikacji w 
uchwalili jednogłośnie minimum stawek m 
nych, jak następuje: ż 


Kapitan 2,000,000 mk, 
Maszynista 2,000,000 mk. 
Sternik 1,600,000 mk. | 
Pomocnik maszynisty 1,600,000 mk, 
Palacz 1,500,000 mk. 

Majtek 1,400000 mk. 


Do stawek tych co miesiąc ma być 
zgodnie z orzeczeniem Komisji Statystycz 
Żądania te zostały skierowane do c 
Towarzystw Żegiugowych z nadmienieni: 
ile do dnia 5 lipca nie będą uwzględnio 
cownicy zmuszeni będą w nocy z 4 na 5 
przerwać pracę na całej przestrzeni rzeki 
Sądzimy, że Tow. Żeglugowe znajdą | 
tyle zrozumienia, że w dzisiejszych 
drożyznianych, obecne płace pracownikó 
gowych są niedorzeczne i że Polska nie 
na teren hodowli białych murzynów, ja 
wąfpfiwie są dzisiaj żeglugowcy, mając takie 
Należy także wyrazić nadzieję, że 
uczyni wszystko, by słuszne żądania prac 
żeglugowych spełniono i w ten sposób z 
strajk, RB 
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W ostatnich czasach, po zm 
przez stacje pograniczne Dziedzic 
dów zaczęły przechodzić coraz ' 
porty świń, rzekęmo pochodz: 
Estonji i Litwy i przewożonych 
Polskę tranzytem. Władze celne, 
niej transportów tego rodzaju nie wid 
na granicy, a natomiast za rządu 
skiego miały polecenie pilnego 
aby transporty takie nie były 
Polski wobec wzrastającej droży 
częły kwestjonować ważność fra 
mywać na granicy transporty Świ 
się do Warszawy o wyjaśnienie 
w sprawie tej zwracano się do 
do walki z drożyzną i do Mini: 
ciwa, ni stąd ni zowąd z in 
szył.. Centralny Syndykat 
powołując się na to, iż zatrzym! 
dze na pograniczu Świnie mogą cie: 
i padać, ujął się w imię... ludzkości za 
żonemi świniami i wvstapił do Min. 


A $ j 
ośbą o wyjedrńianie zarządzenia, aby świ- 
nie były zatrzymywane na granicy i nie- 
ocznie były wyprawiane w dalszą drogę 
kwestjonowania frachtów i sprawdzania 
ważności. 

Ta troskliwość o świnie zagranicznego po- 
zenia u hodowców świń krajowych jest 


Nasza działalność kulturalno-oświato- 
wśród polskiej klasy pracującej z po- 

iem Towarzystwa Uniwersytetu Ro 
czego ujęta została w ramy normal- 
systematycznej roboty, T, U. R. po 
miesiącach swego istnienia wychodzi 
s swego stadjum organizacyjnego, Or- 
ja zalegalizowana — zdobywa so- 
prawa obywatelstwa wśród tych, któ- 
Ee ma służyć: wśród polskich ro- 


nizowanie i urządzenie serji 
systematycznych i pojedyńczych od- 
prowadzenie kursów zawodowych 
no-kształcących, urządzenie czytelń, 
otek, wystaw czy też prowadzenie 
acy wychowawczej wśród dzieci lub 

stawień teatralnych i koncertów lu- 

ch. Obecnie jednak — w miesiącach 

przeprowadza się inne działy 
łalności kulturalno-oświatowej, które 
w porze obecnej dają się urzeczy» 


główny Zarząd T. U. R. zapoczątkował 
é w naszych warunkach: robotnicze 
e wakacyjne. Z wielkim nakładem 
ówym i enćryji taka pierwsza kolonja 
owanda została w cudownej okolicy 
: w Ojcowie pod Krakowem. Od 2 
przebywa tam pierwsza grupa ro- 
tów i robotnic. 
atny urlop spedza wśród przyrody, w 
rep e kieh z pożytkiem dla 
umystu, eślamy, że z pożyt» 
dla umysłu, bo pod fachowem kie- 
rem uczestnicy zapoznają się z cu- 
przyrody, spedzaja czas na pośadan- 
wycieczkach. Czytając listy, ulotne 
wierszyki — pisane do Głównego 
przez pierwszą partję robotniczej 
jé inej — ma się pełną satys- 
że wysiłek nietylko nie pe: ną 
ale przeciwnie, że T. U. R. spełniać 
pracę, która dotąd odłogiem leża» 
partja kolonji wakacyjnej T. U. 
utro wyjechać — również do Oj- 


Meri dzieli cakier. 


orzony za rządów gen. Sikorskiego 
at do walki z drożyzną zadowalał 

wyjednaniem odpowiedniego kontyngensu 
7 spółdzielni i miast i szczegółowy 
tego kontyngensu pozostawiał upowa- 
do tego instytucjom samorządowym i 


becnie zaszła zmiana: wydział aprowi- 
ministerjum spraw wewnętrznych po 
niu cukru poszczególnym instytucjom 
ym sam dokonywa repartycji cu- 
zy wydziały aprowizacyjne miast i 
om centralnym pozostawia jedynie 
zawiadamiania poszczególnych miast ile 
ą otrzymać, ` ` : 
m sposób wczoraj potraktowano Tow. 
miast, które zaopatruje w cukier 
iast polskich. Dzięki tej nowej 
mo zwiększonego przydziału cu- 
otrzymają mniej cukru niż dotych- 
podziale bowiem uprzywilejowano 
wi i te miejscowości, które korzy- 


ze szczególnej opieki nowego Rządu. 


iay 


rostowanie. 


wczoraj przez nas w streszczeniu 
amnestyjnej zawiera kilka błę- 

niniejszem prostujemy. 

wyjątki od aminestji punkt d) 

imyślnego pozbawienia życia 

2żnie od pobudek, ciężkiego 

lub upośledzenia kał 

zysku, Jednak zabójstwo, 

cie, podlega amnestji, 

si: tajnego gorzelnictwa, jeżeli 


ustępie, gdzie mowa o ustawie 
no być: o ustawie o zwalcza- 

spekulacji z r. 1920, oraz usta- 

1922 (tak zw, lex Pluta). 

ie o wypadkach szczegól- 
jyłkę wydrukowano zdanie „nie 

to szczególnych kar na czci dla osób 

jch", którę tu nie należy. 

;zcie kilkakrotnie wymieniono w tek- 

marca 1923 f, zamiast 30 marca 
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conajmniej rozczulająca.. Złośliwi mówią, że 
zarówno frachty, jak i zagraniczne pochodze- 
nie świń jest fikcyjne i że rodzimy syndykat 
hodowlany upomina się o nasze swojskie pol- 
skie Świnie, które pod protektoratem nowego 
Rządu wysyłane są masowo zagranicę... 


K olonje wakacyjne 
ke i wycieczki naukowe. 


cowa na 2 tygodniowy odpoczynek, 
cieczki i pogadanki. z ku 

Na sierpień planowana jest druga ro- 
botnicza kolonja wakacyjna u podnóża 
Pienin, w icy przełomu Dunajca — w 
Krościenku, 

Obok kolonji wakacyjnych T, U, R. or- 
ganizuje dwie wielkie naukowe wycieczki: 
ag "zs peke ode w nora bnych 

; ci e — wzorem ol wy- 
dak na Zachodzie Europy czy w Ame- 
ryce — mają na celu zapoznanie uczestni- 
ków z najosobliwszymi krajobrazami kra- 
ane” sady kilku dni wśród piękna przy- 
rody, 

Wycieczki te poza pobytem nad mo- 
rzem, (na pięknej mierzei Helu, w. zatoce 
gd iej, w przystani gdańskiej i w Gdań- 
sku) i w Tatrach (po drodze zwiedzenie 
Krakowa, a potem wycieczka na szczyty i 
do Morskiego Oka) — mają być pierwszy- 
mi z tego rodzaju wycieczek na większą 
skalę tu w kraju, a później i zagranicą. 

Wśród ciężkich warunków życia—-kolo4 
nje wakacyjne i wycieczki naukowe T. U.R. 
—mają stanowić dla czlowieka pracy zaspo- 
kojenie konieczności oderwania się od sza- 
rzyzny codziennego bytowania, zaczerp- 
nięcia pełną piersią powietrza i psychi- 
cznej ulgi. A koszta (przy ulgach komu- 
nikacyjnych) są tak minimalne, że nie mo- 
gą stanowić uszczerbku większego w bud- 
żecie rodziny robotniczej, Powiedzialiśmy, 
że instytucja nasza zdobywa prawo oby- 
watelstwa. Sieć naszych oddziałów świad- 
czy o tem, Poza stolicą, która rozwija dzia- 
łalność odczytową, wycieczkową i sporto- 
wą, idzie prowincja ze swymi placówkami: 
Sosnowiec, Łódź, Włocławek, Radom, Cie- 
chanów, Zduńska Wola, Stryj, Biała i t. d. 
Koła młodzieży przejawiają swą działal- 
ność w szeregu innych miejscowości. 

Robotnik świadomy, inteligencja pracu- 
jąca muszą obok innych form organizacji 
zbudować także organizację oświatową, 
którą obecnie jest i 

SŁU R. 


Zygmunt Piotrowski. 


Predadowanie zacalicdów w Eosi. 


Sekretarjat Międzynarodówki Socjalisty- 
cznej rozesłał do wszystkich partji socjalisty- 
cznych komunikat z wiadomościami o nowych 
represjach rządu sowieckiego przeciw socjali- 
stom i ludności krajów podbitych, W Gruzji 
Czrezwyczajka kazała rozstrzelać bez sądu 15 
oficerów b. armji narodowej; 80 uwięzionych 
działaczy socjalno - demokratycznych, w tym 
kilku ciężko chorych, zesłano na północ Rosji; 
26-go maja, w rocznicę niepodległości Gruzji, 
aresztowano 800 osób. 

W Moskwie w końcu maja uwięziono po 
raz czwarty przywódców lewicy S. R. Spiri- 
donównę oraz Izmaiłowiczównę; obie mają 
być zesłane na Syberję. Dalej trwa głodówka 
uwięzionych socjalistów - rewolucjonistów w 
Moskwie, których chcą zesłać do obozu kon- 
centracyjnego nad morzem Białem w tajgach, 
Komunikat podpisali tow tow. Shaw i F, Adler. 


Zblizka i zdaleka. 


JESZCZE PROPAGANDA, 


Socjalistyczny, bardzo dobrze redago- 
wany, dziennik wrocławski „Die Volks- 
wacht” podaje w jednym z ostatnich nume- 
rów wiadomość o depeszach wysyłanych 
przez osławione czasu wojny Biuro Wolffa 
o domniemanych zamieszkach rewolucyj- 
nych w Polsce, o przerwanych linjach tele- 
fonicznych ze Śląskiem. Punktem wyjścia 
tych sensacyjnych wiadomości był, rzecz 
prosta, fakt zamknięcia giełdy warszaw- 
skiej, co jak pisze nasz towarzysz, wywołało 
„podniecenie w kołach międzynarodowych 


spekulantów” zaś to podniecenie stało się | 


punktem wyjścia dla rzeczonej agencji pra- 
sowej do puszczania po szerokim świecie 
wiadomości o małej czy większej rewolucji 
w Polsce, Nie lckceważmy takich wiado- 
mości Biuro Wolffa obsługuje cały świat. 
Wszystkie części świata, Jego depesze do- 
cierają do Afryki i do Australji, do Japonii 
i do Meksyku, W ciągu trzech dni kążda 
taką sensacyjna wiadomość jest wydruko- 


wana w tysiącu dzienników we wszystkich | z robotniczemi 
którą rozpoczynał redaktor „Action Francai- ! 


językach świata ogłoszona, powtórzona, ko- 


usd daat_ Zz 


mentowana, Staje się łupem tysięcy dzien- 
nikarzy, żyjących ze szkodzenia Polsce 
(wszystko może być rzemiosłem, a rzemie- 
sło żywi majstra, jak mówi przysłowie fran- 
cuskie), Na temat takiej inod pisze 
się wstępne artykuły, feljetony, antrfilety. 
Dziennikarz pisze wesoło albo i atycz= 
nie. Prawi kazania albo wygłasza 2 
bowe mowy. Rezultat jest oczywisty. Kre- 
dyt moralny Polski straci na tej wiadomo- 
ści tak albo inaczej. 

Jednocześnie dzienniki czeskie pusz- 
czały wiadomość o tem, że rządy Włoch i 
Czechosłowacji zawarły konwencję, mocą 
której powstanie na gruncie zaofiarowa- 
nym przez Włochy Akademja Czeska w 

zymie, mająca na celu krzewienie nauki, 
literatury i sztuki czeskiej, „Czechy — 
mianowicie — są przekonane, że traktaty 
oparte wyłącznie na egoizmie politycznym 


o 


skazane są na wygaśnięcie, ile że nie biorą. 


pod uwagę psychologji narodów, które trak- 
taty te zawierają. Narody muszą się znać, 
obcować ze sobą, spotykać się, rozumieć 
siebie wzajem, zbliżać się do siebie intelek- 
tualnie i moralnie a wtedy konwencje i tra- 
ktaty polityczne i gospodarcze nabierają in- 
nej zgoła mocy i znaczenia. 

Kongresy inteligencji międzynarodowej, 
studenci wysyłani do obcych krajów — to 
wszys są pionierzy pokoju światowego. 
I Czechosłowacja pomimo, że jest wierną 
przyjaciółką Jugosławii zakłada Akademję 
w Rzymie w tem przeświadczeniu, że uto- 
ruje również drogę prowadzącą do porozu= 
mienia między Jugosławią a Włochami, 
Dotąd studenci czescy jeździli tylko do Pa- 
ryża, gdzie i Rumunja zbudowała dla nich 
konwist, Odtąd student czeski znajdzie ta- 
ki konwikt w ie i będzie tam pionie- 
rem zbliżania i poznania czesko - włoskie- 


o”, 

Tyle półurzędowy organ czeski. Wia- 
domość ta nie wymaga komentarza. Mówi 
ona sama za siebie i raz jeszcze stwierdza, 
co powinno być wszystkim nam dosłatecz- 
nie znane, że rząd czesko - słowacki rozu- 
mie co znaczy propaganda zagraniczna. 
„Opatrzność” nie pracuje widocznie dla 
Czechosłowacji i dlatego ten naród prze- 
zornych i zabiegliwych negocjantów i pośre- 
dników sam musi myśleć o sobie, I nietyl- 
ko o swoim chmielu, o swoim przesławnym 
jęczmieniu, o piwie pilzneńskiem i arma- 
tach Skody ale o swoich walorach umysło- 
wych i moralnych. Kiedy po wojnie profe- 
sorowie Sorbony w Paryżu zakładali Insty- 
tut słowiański Czesi pierwsi zgłosili akces 
swój i pieniądze, jakich wymagano. Zgło- 
sili więcej tysięcy franków, niż wymagano, 

Dziś znowu Czesi zakładają sobie Aka» 
demję w sdi I czynią to pomimo Ju» 
gosławji, z którą są związani sojuszem, a 
która jest wciaż jeszcze w cichej wojnie z 
Włochami, Oni i „numerus clausus” potra- 
fią wyzyskać przeciwko Polsce i — dla sie- 
bie, w interesach propagandy swojej, Oni 
i braki ustawy amnestyjnej wyzyskają prze- 
ciwko Polsce i w interesie swojej przeciw- 
polskiej polityki, Widać, że miedzy nimi są 
ludzie patrzący dalej, w przyszłość, 

Henryk Bezmaski. 
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MONIKA ZeYTZNICZAA. 


JAK ROBOTNICY FRANCUSCY UNIESZKO- 
DLIWILI ROJALISTYCZNE PISMO. 


Przed kilku miesiącami rojaliści francuscy 
t. zw. „camelots du roi", dokonali napadów na 
drukarnie lewicowych pism, jak „L'Ere Nou- 
velle”, „Populaire“ i „L'Oeuvre', Wówczas 
związek zawodowy drukarzy francuskich, 
chcąc zaprotestować przeciw karczemnym 
metodom walki politycznej, która nie szanuje 
nawet warsztatów pracy, ogłosił strajk 24-go0- 
dzinny w drukarni „l'Action Française’, główe 
nej kuznicy francuskiej myśli monarchistycze 
nej, skąd idą na wszystkie strony kraju apele 
do walki z republiką i demokracją. 

Redakcja I'„Action Francaise" odpowie- 
działa na strajk swych zecerów wydaleniem 
ich i przyjęciem nowych składaczów. Jednak 
i tych kilkunastu łamistrajków porzuciło pra- 
cę po pewnym czasie ma rozkaz związku. 
Wówczas rozpoczęła się tragi-komiczna wę- 
drówka „ł'Action* od jednej drukarni do dru- 
giej. W każdej jednak drukarni kończyło się 
zawsze tem samem, że zecerzy porzucali pra- 
cę na wezwanie związku i trzeba było szukać 
nowego przytułku, Wręszcie po długiej tu- 
łaczce „Action'* usadowiła się na dłuższy czas 
„w pewnej drukarni, nabierając otuchy, że tu 
już jej ręka związku zawodowego nie dosięg- 
nie. Ale oto przed: kilku dniami związek po- 
rozumiał się z dyrektorem drukarni i ten od- 
mówił dalszego drukowania pisemka  rojali- 
stycznego, które znalazło się znowu na bru- 
ku, stojąc wobec groźby zupełnego zamknię- 
cia wydawnictwa, chyba, że znowu udałoby 
się znaleźć jaką drukarnię, gdzie możnaby na 
pewien czas schronić się przed prześladowa+* 
niami związku. 

Tak to wygląda walka pachołków króla 


organizacjami 


zawodowemi, |. 
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se" Maurras dumnemi słowy: „Albo C. G. T, 
(Związek organizacji zawodowych), albo „Aca. 
tion Francaise"| 

P. Maurras będzie jednak opłakiwał swą 
porażkę nie w zamkniętej na klucz redakcji, 
ale w celi więziennej, gdzie dostał się w 02 
statnich dniach za inspirowanie napadów bana 
dyckich na swych wrogów politycznych, ska» 
zany przez sąd na cztery miesiące więzienia, 


PORAŻKA BLOKU NARODOWEGO PRZY, 
WYBORACH UZUPEŁNIAJĄCYCH. 


Dnia 24 b. m. odbyły się w departamena 
cie Seine-et-Oise wybory uzupełniające do 
parlamentu na miejsce zmarłych deputowa» 
nych Jerzego Aimond i Messier. Rezultatów 
oczekiwała w naprężeniu cała Francja, bo u- 
ważano je za przepowiednię na przyszłe o- 
gólne wybory, które odbędą się w maju 1924 
roku. Walka wyborcza prowadzona była bara 
dzo zaciekle przez cztery konkurujące ze s0« 
bą listy. A 
Zmarli deputowani należeli do grupy t 
zw. Unji Demokratycznej, której przewódeą 
w Izbie jest popłecznik Clemencau i znany 
reakcjonista, André Tardieu. W r. 1919 w 
czasie ostatnich wyborów ogólnych w depar- 
tamencie Seine-et-Oise zwyciężyła na całej 
linji lista Bloku Narodowego na czele z Tara 
dieu, z której otrzymali właśnie mandaty Aj. 
mond i Messier, a także dwaj obecni ministroa 
wię w rządzie Poincaróga — Colrat i Reibel. 
Jak stąd widać, departament sekwański był 
dotychczas niepodzielną domenę Bloku Naros 
dowego. 


Wybory 24 czerwca miały być sprawdzia” 
nem nastrojów obecnych po 4 latach rządów 
reakcyjnego Bloku. Tardieu podobno przez 
pewien czas nosił się z myślą złożenia mandaa 
iu i zgłoszenia powtórnie swojej kandydatury. 
Wkrótce jednak rozmyślił się i wyrzekł tego 
pięknego gestu, przeczuwając swoją porażkę, 
Z ramienia Bloku wysunięto dwie kandydatu+ 
ry: p. André, adwokata i p. Filhos, mera z 
Marly-de-Roi,  Socjalni  radykali,  repre+ 
zentowani byli przez dwóch dawnych deputo« 
wanych z Seine-et-Oise, Franklin Bouillon'a 
i Goust. Z wielką sympatją na zebraniach 
przedwyborczych byli witani kandydaci so 
cjalistyczni: H. Dret, radny miejski z Villeneu" 
ve-Saint-Georges i inżynier Barrion. Komuni- 
ści wystawili więzionego dotychczas Marty'e- 
go i Pacquerau, CA 


Wbrew oczekiwaniom, udział wyborców 
był dość słaby. Na 230.809 uprawnionych, zło 
żyło kartki 162,384, t. zn. 60 proc. Ze 157.940 
głosów ważnych otrzymali: 

1) Socjalni radykali: Bouillon 56.819 gt, 
Goust 55,555 gł. 
2) Blok narodowy: André 50.159 gł, Fis 
lhos 49.326 gł, 
3) Komuniści; Marty — 42.166 gł, Paa 
quereau 40.358. f 
4) Socjaliści: Barrion 9,123, Dret 8.831. 
Wobec takiego wyniku odbędą się ścia 
ślejsze wybory. Fakt jednak porażki Bloku 
Narodowego jest zupełnie jasny. Blok Naros 
dowy stracił kilkadziesiąt tysięcy głosów. 
Dość znaczna liczba głosów, oddana na 
listę komunistyczną, tłómaczy się. tem, że czo+ 
łowym kandydatem był marynarz J. Marty. 
symbol ucisku reakcji, którego prawem kadu» 
ka uzurcpowali sobie komuniści, 
Dla orjentacji przytoczymy cyfry z wyboa 
rów ostatnich w tymże departamencie w 1919 
roku, Wówczas czołowy kandydat Bloku, 
Tardieu, otrzymał aż 90.480 gł, zmarli zaś 
deputowani Messier i Aimond 87.754 gł. i 
86.065 gł. Tymczasem radykali przy tamtych 
wyborach zyskali zaledwie 35.000 głosów, 


A O ERY ROK ETA GENY s TEE CEDRY 
Czasopisma nadesłane, 


„Glos opozycji” Nr, 2 ukazał cię, zawierają 
treść następującą: 

Wizyta pary rumuńskiej w Warszawie — W, 
Stpiczyński, Marszałek Piłsudski o obronie Pańe 
stwa. Napaści czeskie na Polskę w świetle Naro- 
dowej Demokracji — Civis. Nowa era Dmowsktie- 
go — W. Stpiczyński, Słuszne żądania urzędników 
państwowych. Analiza karjery Witosa. „Gazeta 
Warszawska” o premjerze swego rządu. Co sły« 
chać z bombami — Osemkowicz. Co będzie z Ham- ` 
merlingiem? / 


„Scena Polska”, organ Związku Artystów Scen 
Polskich, Nr. 1—3, obok dla organizacji, 
a bardzo sumiennie prowadzonego działu zawadę 
wego, podaje bardzo ciekawe korespondencje z róż, | 
nych krajów i stolic, dotyczące ruchu teatralnego 
i repertuaru, Jest to dział ważny, bo daje przegląd 
repertuaru wszecheuropejskiego, a więć wiadomośw 
ci, jakich w żadnem innem piśmie polskiem zna» 
leżć nie można, Wynika z niego z oczywistą jasno 


ścią, żę gdzieindziej w świecie nie jest znowu z red i 
pertuarem i teatrem tak świetnie, u nas zaś weala 


nie jest tak źle, Chwalcy i serwiliści teatralni cw 
dzoziemszczyzny powinniby stale to pismo czytać, 


Młoda Polska Ludowa, 1923, czerwiechlipie. 


Ob. Irena Kosmowska, poseł ludowy, zaczęła wy 
dawać sympatyczne, fdealizmem c owiane 
pismo młodzieży, skupiającej się ko 


| Emmą 


zasadniczego, moralnego wyzwolenia. Ciekawi jęs 
steśmy dalszych i najliczniejszych zeszytów wyj 
i w. Y 
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__ Od wyborów do Rady Kasy Chorych 

m. st, Warszawy upłynęły z górą 4 miesią- 

ce, a objęcie zarządu Kasy przez zaintere- 

sawanych — ubezpieczonych robotników — 

$ a nie nastąpiło, Po wyborze zarządu, 

A nastąpił 24 maja r, b, sprawa rozpo- 

3 częcia czynności przez wybrany Zarząd u- 
% iknęła na martwym pihkcie, 

$ Do Zarządu z kiuwrji robotniczej weszło 

po 4 przedstawicieli PPS., komunistów i 

ów; w kurji pracodawców 5 przed. 

pei „Lewjatana' i 1 ludowiec żydow= 


i :  Chadecy, jak było do przewidzenia, idą 


solidarnie z reprezentacją kapitału — 5-u 
tami, dąc posłusznie według 
wskazówek swych„lewjatanowych menerów, 
chadecy grają wyraźnie na rozbicie jedynej 
ubezpieczeniowej placówki robotniczej. 

Stan ten wytworzył rezultat wyborów 
4 lutego r.b, 

Masy robotnicze, zmęczone wyborami 
do Sejmu i Senatu, zbytniego zainteresowa- 
nia sprawą Kasy Chorych nie wykazały, 

Na abstynencję wyborczą wpłynęło w 
znacznym stopniu ogromne niezadowolenie 
z działalności Kasy Chorych, Kasę Chorych 
od góry do dołu obsiadły elementy wrogie 

samej idei ubezpieczenia na wyp cho- 
roby. Wielu lekarzy szio tam raczej po to, 
aby umiejęlną taktyką zniechęcić robotni- 
ków do Kasy Chorych, niż go przyciągać, 
Kierownictwo Kasy wreszcie czyniło i czy- 
ni po dzień dzisiejszy przeróżne utrudnienia 
w udzielaniu ubezpieczonym należnych im 
zeń. r 

Taka działalność nie mogła oczywiście 
sprzyjać zlikwidowaniu niezadowolenia w 
masach robotniczych. 

Niezadowolenie to umiejętnie wyzyski. 
wali i podsycali w masach robotniczych z 

Ki jednej strony fabrykanci, obiecujący robote 

ikom gruszki na wierzbie w razie zlikwi- 
dowania Kasy Chorych, z drugiej strony — 
_ chadecy, ajenci kapitalistyczni w szeregach 
robotniczych. Agitacja chadecka, trafiwszy 
w bezkrytyczne masy robotnicze, spowodo- 
wała ogromną abstynencję wyborczą. Pro- 
cent wszystkich głosujących nie przekra- 
czał 12% ogółu ubezpieczonych, uprawnio- 
mych do głosowania, 

Podejrzaną rołę odegrało w tej sytua- 
cji również i Ministerjum Pracy. Powołane 
z tytułu swego do obrony tak ważnej pla- 
cówki ubezpieczeniowej, jak Kasa Cho- 
ych, Ministerjum uczyniło, wszystko, aby 

ić chadekom ich niszczącą robotę, 

Bezprawnie, wbrew własnemu urzędo- 
wemu rozporządzeniu o formacie kartek 
wyborczych, Ministerjum poleciło Komisji 
wyborczej uznać wszystkie kartki za waże 


ne. 

W ten sposób chadecy w Radzie Ka- 
sy Chorych zdobyli 21 mandatów, a w Za- 
rządzie 4 mandaty. 


imi | 
pedkóyftemi Rządowi. 


ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE, 
(Korespondencja własna), 

: Du, 17 czerwca o godz. 10-ej odbył się bardzo 

Horny wiec robotników kopalń Warszawskiego 

T-wa w Kolonji Niemce? 

Referat o sytuacji politycznej wygłosił tow. 
pos, Cupiał, Po wysłuchaniu referatu licznie zebra. 
mi uchwalili podziękowanie klubowi posłów PPS, 
za energiczną walkę w Sejmie w obranie praw 
robotniczych, przyrzekając zarazem wzmocnienie 
organizacji politycznej i zawodowej, jako jedynej 
siły, mogącej się skutecznie przeciwstawić galu- 

-som czarnej rekcji, 

W tym samym dniu odbył się wielki wiec w 

Sosnowcu, przed dworcem kolejowym, który zgro- 
| madził około 15.tu tysięcy robotników i inteligencji 
pracującej, Tow, tow, posłowie Stańczyk i Cupiał 
przemawiali obszernie na temat obecnej sytuacji 
politycznej, Wiec zakończył się okrzykami przes 
|. ciwko obecnemu rządowi, 

W dniu 24 b. m, adbył się olbrzymi wiec w 
Klimontowie. Ze względu na- wielką ilość obec. 
mych, wiec musiał się odbyć pod golem niebem, 

p Przemawiali tow. pos, Stańczyk i Cupiał, którzy 
(| omawiali obszernie sytuację polityczną, scharakte- 
||| ryzowali rząd Chjeny-Witosa i jego zakusy reak- 
fs |. cyjne na prawa klasy robotniczej, Przemówień wy. 
a słuchano w wielkiem skupieniu, 


- 


+7 


na Pu 


Eu ahi nienia solidarności. Zchrani stwierdzają bezwzglę. 
dną wezwanie 


W końcu rezolucja wyraża protest przeciw 
nadużyciom policji, mie pozwalającej (na żądanie 
„kleru, czy też kapitalisty), na odbywanie legalnych 

| ggromadzeń, jak to zdarzyło się ostatnio z žalega- 
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Klasa robotnicza przez swą nieświado- 
mość i małe zainteresowanie wyborami do 
Rady Kasy Chorych uniemożliwiła rozpo- 


częcie racjonalnej działalności przez przede 


stawicielstwo ubezpieczonych, 
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| PSOM a a «KODSUINIm- medziela, I fipca TYZS r; 
Zarządzie Kasy Chorych 


m. st. Warszawy, 


BOMBA W BIAŁYMSTOKU. 


„Dziennik Białostocki” donosi: Na dzie- 

ińcu domu, w którym mieszczą się biura 
Pow. Kom. Uzupełnień» znaleziono wielkich 
rozmiarów bombę, która z niewiadomych 
przyczyn pomimo wszelkich przygotowań do 
wybucnu nie eksplodowała. Bezzwłocznie po 
dokonaniu odkrycia zawiadomiono władze 
wojskowe i policyjne. Do P. K. U. przybyli 
SEEE ZU 
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starosta Kmita, komendant policji Kami 
dwaj przedstawiciele wojskowości. Bombę 
brano do miejscowego arsenału artylerji. 


ZWROT DZWONÓW. 
28 b. m. przybyło do stacji granicznej Sł 
14 wagonów, zawierających 25,522 dzwony re 


kuowane z Rosji. Transport prowadzi Aleks 
Łaba. Aio 


Ustawa o Kasach Chorych daje % część 
Rady i Zarządu Kasy Chorych kurji fabry- 
kantów. Ta jedna trzecia została pośrednio 
nieświadomością mas robotniczych powięk» 
szona do połowy, 

Mandatów chadeckich bowiem nie mo- 
żna uważać za przedstawicielstwo ubezpie- 
czonych robotników. Przy wszystkich gło» 


Przesilenie w Belgji skończone. 
Rząd Theunisa pozosłaje. 


sowaniach chadecy idą wspólnie i solidar 
nie z przedstawicielstwem  „różnonarod 


mi ludźmi prezydjum Rady, wspólnego kam. 
dydata wysunęli na przewodniczącego Za- 
rządu Kasy Chorych, 

Wiążąc się całkowicie z fabrykantami, 
chadecy, oczywiście nie mogą i nie chcą zu- 


pełnie nawet myśleć o jakiemś porozumie- 
niu, koniecznem dla znalezienia wyjścia z 


sytuacji „martwego punktu”, w jakiej zna» 
lazł się wybrany Zarząd. 


Dążą zupełnie wyraźnie i celowa do 


opanowania władz „Kasy Chorych przez 

ch ludzi Gra chadeków jest jasna: ob- 
sądzić Kasę swemi ludźmi, posłusznemi a- 
jentami fabrykantów, aby w ten sposób w 
interesie kapitału, na szkodę klasie robotni. 
czej dokonać rozbicia Kasy Chorych od 
wewnątrz. 

z» gra chadeków na porie Key Cho- 
rych tem wyraźniej wystąpi, gdy zwróci- 
my uwagę na akcję przeciwko Kasie Cho- 
rych przez toż stronnictwo, prowadzoną w 
Magistracie i Radzie Miejskiej, 

Rada Miejska i Magistrat przed kilku 
iami uchwaliły założenie dla swych 
robotników oddzielnej Kasy Chorych, a 
właściwie zorganizowanie samodzielnej po- 
mocy lekarskiej, aczkolwiek jest to niezgo- 
dne z obowiązującą ustawą o obowiązko 
wem ubezpieczaniu na wypadek choroby, 
Kasa Chorych jest solą w oku dla zor- 
ganizowanej reakcji kapitalistycznej, Jalto 
poważna zdobycz klasy robotniczej jest 
przedmiotem stałych ataków kapitału, 
Pakt chjeńsko- piastowy przewiduje 
przecież nowelizację ustawy o Kasach Cho- 
rych w liczbie innych zamachów, zawar- 


tych w owym pakcie, na zdobycze robotni- 
cze. 


Akcja chadecko - fabrykancka na te- 


renie Rady i Zarządu Kasy Chorych i akcja 
przeciwko Kasie Chorych w Radzie Miej- 
skiej i Magistracie są z sobą w ścisłym 
związku i stanowią jedno z ogniw tego 
ataku, jaki rozpoczęła reakcja i jej rząd 
na prawa i zdobycze robotnicze, 

Klasa robotnicza musi czuwać i stać 
na straży zagrożonej swej placówki — Ka- 
sy Chorych m, Warszawy. 

i A. Szczypiorski. 
a Polska”, Nawet publiczność, która przybyła na 
ten adczyt, legitymowano. 
Wiec zakończono wśród okrzyków na cześć 
PPS. i przeciw rządom Chjeny_Witosa, 


Kronika polityczna, 


POWRÓT TOW. POSŁA BARLICKIEGO 

Wczoraj wrócił do Warszawy tow. po- 
seł N. Barlicki po dwumiesięcznym pobycie 
w St. Zjednoczonych. 

POSIEDZENIE RADY WOJENNEJ, 

Wczoraj w gmachu Sztabu Generalnego odby- 
ło się posiedzenie Ścisłej Rady Wojennej pod prze- 
wodnictwem marszałka Piłsudskiego, Był obecny 
minister spraw wojskowych, gen. Szeptycki, O- 
mawiano projekt nowej ustawy. o wyższych urzę- 
dach wojskowych. W poniedziałek obrady będą 
kontynuowane, 


WYJAZD P. GRABSKIEGO. 
Wczoraj o godz. 12 z minutami w nocy wyje- 


chał do Gdańska p. minister Grabski wraz z żoną, | 


KONFERENCJA PRASOWA, 


W/najbliższych dniach p. minister Kiernik zwo- 
łuje konierencję prasową. 


NIE WOLNO KRYTYKOWAĆ POLICJI. 

Tow. Całuniowi, prezydentowi m. Rado- 
mia, wytoczono sprawę sądową z art, 531 k. k, 
o „zniesławienie” policji, Mianowicie, podczas 
swego przemówienia 1-$ maja, tow. Całuń o- 
mówił między innemi sprawę wypadków w 
Suchedniowie, gdzie 21 kwietnia r. b. policja 
zabiła jednego robotnika, a kilku raniła. Spra- 
wę wyznaczono na 5 lipca r, b. 

„Dziwnym trafem, 
śpiech w przeprowadzeniu sprawy zbiega się 
z usiłowaniami ze strony radomskiej Chjeny, 

| która, wystąpiwszy z Rady miejskiej, stara się 
o rozwiązanie Rady i zarządzenie nowych wy- 
borów, pomimo, iż według prawa ` winny być 


lizowanym odczytem ks, Husznv ma temat „Rzym ' przeprowadzone wybory uzupełniające. 


O- 


wem” fabrykantów, Wspólnie obsadzili swe- 


ten nadzwyczajny po- 


Gdańska” : 
od pewnego czasu przyjeżdżają rozmaici 
generałowie Reichswehry i pozasłużbowi o- 
ficerowie z Prus Wschodnich 


* DYMISJA COFNIĘTA, A 
Bruksela, 30 czerwca, (PAT.). „Moni- 
tor" ogłasza dziś cofnięcie dymisji gabinetu. 


W okupowanym zagłębiu, 


STRASZNA KATASTROFĄ KOLE- 
JOWA. 


Duisburg, 30 czerwca. — (P, A. T.). 
Gdy belgijski iąg wojskowy wyjeżdżał 
ze stacji w jednym z wagonów wybuchła 
bomba. Wagon został zniszczony, 9 osób 
zabitych, 25 ciężko rannych, 


Duisburg, 30 czerwca. (PAT). Wsku- 
tek wybuchu bomby tor kolejowy jest u- 
szkodzony. Komunikacja jednakowoż za- 
pewniona. Żołnierz, stojący na posterunku 


koło mostu, został zabity odłamkiem żela» 
ZAŁ 


Diisseldorł, 30 czerwca. (PAT.). Licz- 
ba ofiar katastrofy, wywołanej podłoże- 
niem y, wynosi 10 zabitych i 10 ran- 
nych, w tem 10 Niemców, 20 osobistości a- 
resztowano z tytułu sankcji. Teatry, ka- 
wiarnie, kinematografy i wszystkie lokale 
publiczne aż do odwołania zamknięte, Za- 
kazano również ruchu tramwajów, automo- 


Po ogłoszeniu listu papieskiego. 


ODPOWIEDŹ POINCAREGO, 

Paryż, 30 czerwca. (PAT.). Po ukoń- 
czeniu posiedzenia Izby, Ppincare oświad- 
czył, że w przyszły piątek odpowie na in- 
terpelację w sprawie orędzia papieskiego. 

FRANCJA NIEZADOWOLONA. 

Rzym, 30 czerwca. — (P. A. T.). Am- 
basador francuski przy Watykanie Jon- 
uart przygotowywał na dzień 3 lipca przy- 
jęcie dyplamatyczne. Przyjęcie to zostało 
wczoraj odwołane. „Messagero” sądzi, że 
odwołanie to pozostaje w związku z nieza- 


Kongres Partji Pracy, 


Berlin, 30 czerwca. (PAT.). Z Londy- 
nu donoszą, iż na konferencji partji pracy 
odrzucono olbrzymią większością „„gfosów 
rezolucję, wzywającą posłów partji pracy 
do głosowania przeciwko wsz: wydat- 
kom na wojsko i flotę, 


Wiedeń, 30 czerwca, — (P. A. T.). 
„Neue Freie Presse" donosi w depeszy z 
Londynu: Na zjeździe partji robotniczej 
zgłoszono m. in. wniosek, by żołnierze wy- 
bierali oficerów, jako też wniosek, domaga- 
jący się usunięcia domu królewskiego. 
Wnioski te zostały odrzucone. Landsbury 
oświadczył imieniem zarządu partji, że rze- 
czą obojętną jest, czy Anglja jest monar- 
chją, czy republiką. Decydującem dla do- 
brobytu kraju jest zniesienie systemu kapi- 
talistycznego, Dom królewski, którego 
członkowie zawsze zachowywali się jak 


Wrzenie na 


CHAOTYCZNE POGŁOSKI. . 
Berlin, 30 czerwca. — (P. A. T.). A- 
gencja włoską „Italia Orientale" przynosi 
niepokojącą wiadomość z Bałkan, o wrze- 


tiach i wondi się band w R TĄ o 
tajemniczych wy w Jugosławii, o 
AD s à w Albanji, gdzie przywódcy tak 


zw, katolików-malistów zdobyli miasto Sku- 
tari, Zwolennicy rządu Tiramy uciekli do 
Jugosławji, Rząd jugosłowiański popiera 
zresztą o rząd iramy aby przy ich 
pomocy zapobiedz zapowiedzianemu po- 
wstaniu czarnogórskiemu, 


Wiadomości 


PODEJRZANE NARADY. 


Gdańsk, 30 czerwca. (PAT.). „Gazeta 
dowiaduje się, że do Gdańska 


i odbywają 


| 


bilów i motocyklów. Ruch osób w noc 
pletnie zakazany. Ą 
ZARZĄDZENIA ZAPOBIEGAWCZE. 
Berlin, 30 czerwca, (PAT.). Z 
mundu donoszą: Francuskie władze o 
cyjne wydały ze względów na powita 
ce się coraz częściej akty sabotażu i 
chy na patrole francuskie rozporządzen: 
mocą którego wolno się zbliżać do toru k 
lejowego i kanału najwyżej na odleg 
200 metrów. Patrole i posterunki mają 
kaz natychmiastowego strzelania do 
chodnia, który na pierwsze za | 
stanię i nie podniesie rąk do góry. 
SUROWE WYROKI SĄDÓW WOJE 
NYCH. 
Moguncja, 30 czerwca. — (P 
Francuski sąd wojenny skazał 7 
ra śmierć, jednego na bezterminowe 
kie roboty, oskarżonych o to,. pk 


dowoleniem Francji z powodu li 
skiego i notuje pogłoskę, i d 
polecił telegraficznie Jonnartowi. 
djął kroki u sekretarza stanu, ce 
mania wyjaśnień, co do znaczenia lisi 


JONNART NA AUDJENCJI U | 
Rzym, 30 czerwca. (PAT. 
przyjął ambasadora francuskiego, ; 
na posłuchaniu, które trwało prze 
dzinę, p e 


zwykli obywatele państwa, nie sp 
zubożenią niższych warstw ludności 
niły to wielkie przedsiębiorstwa, - 
POTĘGA POLITYCZNA PARTJ 
Londyn, 30 czerwca. (AW.). Na 
dzie Labour Party deputowany €$ 
Webb oświadczył, że jeśli siły pi 
w dalszym ciągu wzrastać w tem tem 
co dotychczas, to w roku 1926 na : 
kiwać przejścia władzy rządowe 
Labour Party. 3 
MAC DONALD PRZYWÓDCĄ. 
Berlin, 30 czerwca. (AW.). H 
tai pan do KRC A 
ubu poselskiego arty w 
skiej Izbie Gmin, został A> 
tyjnym wybrany przywódcą całej 


ra 


= ' 


Bałkanach. 


OSTRA NOTA GRE 


Paryż, 30 czerwca. (AW. 
wiadomości z Sofji Przodsiaa 
matyczny Grecji przy rząd ky 


przesłał temu rządowi not 
przeciwko wkroczeniu w: 
na terytorjum greckie w M 
cie powyższej Grecja don 
go zadośćuczynienia jej 

ciągu 5-ciu dni, W razie ni 
dań greckich, nota zapowia 
sunków dyplomatycznych z B 


z Gdańska. 
z b. wa 


kałymi w u, ; 
SZYKANOWANIE POLA! 

„ Gdańsk, 30 czerwca. (PAT 
politechniki gdańskiej wywiesił 
cą odezwę w politechnice 


tajne konferencje 
Gd 


149744 


m zachowania niemieckiego charakteru 
u proszę obcokrajowych gości, uczę- 
jących na wykłady, aby we własnym 

ie wewnątrz gmachu politechniki po- 
i się o ile możności językiem nie- 


SZCZANIE SKONSTERNOWANI. 
Gdańsk, 30 czerwca. (PAT.). Fakt, że 
arjat Rzeczypospolitej Polskiej nie 
| ostatniej noty senatu gdańskiego, 
ał w tutejszej prasie niemieckiej i w 
yi licznej wielką j 
niemiecka jest zdania, że nota senatu 
;czowo była słuszna, natomiast ton jej 
za ostry. 

ALISTA PREZYDENTEM SEJMU. 
Gdańsk, 30 czerwca. (PAT.). Na dzi- 
zem posiedzeniu sejmu gdańskiego pre- 
tem został wybrany przewodniczący 
ejmowej, socjalista Guehl. Zmiana 
nowisku prezydenta sejmu spowodo- 
została przystąpieniem do partji so- 
cznej dotychczasowych posłów ko- 
ycznych, wskutek tego frakcja so- 
zna stała się najliczniejszą w Sej- 
em samem uzyskała prawo do de- 
nia swego członka na stanowisko 
enta, 


yata uthwała 
parlamentu trancaskiego, 


ż, 30 czerwca, — (P, A. T.). Izba 
anych na posiedzeniu nocnem u- 
457 głosami przeciw 93 budżet ro- 
, Mimo sprzeciwa socjalistów i ra- 
c} socjalistów przyjęto artykuł do- 


niezbędnych zmian w przystosowa»- 
Iżetu do potrzeb w r. 1924. 


o zdradę 
let, b, redaktor „Eelairu'”, oświad- 
co następuje: Przed końcem 1915 r. 
scha? do' Rzymu, przedtem porozumie- 

Delcassem, Ojciec święty wów- 


icznych Cambona o celu swej 
A ! dalszym ciagu Judet oświad- 
Gaspari był gotów poprzeć polity- 


zym, 30 czerwca. — (A. W.). W wy- 
konferencji greckiego ministra spraw 
nicznych Alexandrisa z Mussolinim 
komunikat urzędowy, który stwier- 
Obaj mężowie stanu uznali konie- 
wznowienia stosunków dyplomaty- 
między obu krajami, które to sto- 
ały przerwane po egzekucjach re- 


- Hterg w. ii 
IĘSTWO LISTY RZĄDOWEJ. 
-30 czerwca. (PAT.). Havas do- 
onstantynopola, iż w wyborach o- 
zwyciężyła prawie jednogłośnie 


za. Zwołanie nowej izby nastą- 
lipe Bożą 


a. 


4 


nowy 
„ Prezydentem ministrów i 


1 spraw zagranicznych został Gal- 


poki w fed 


czerwca. (PAT). Nowomia- 
polski w Berlinie p. Kazi- 
ki wręczył dnia 30 b. m. swe 
elniające prezydentowi pań- 


Rd 


m” 


„ROBOTNIK” niedziela, 1 lipca 1923 r. 


Wiadomo telepraca. 


=- Rurmuńska para królewska wraz z minis- 
trami Bratiano i Duca ptzybyła onegdaj do Sinaia. 

— 29 b. m. rozpoczęły się w Tokio wstępne 
rokowania rosyjsko - japońskie, 

— W Nowym Jorku zmarł znany żarngonowy 
poeta robotniczy, Morris Rosenfeld, pochodzący z 
Polski, z zawodu krawiec. 

— Termin nowej konferencji państw bałtyc- 
kich oznaczono na 9 lipca r, b. 

— Nowy kierownik poselstwa bułgarskiego w 
Pradze, Michancew, wręczył dr. Beneszowi pisma 
uwierzytelniające i rozpoczął czynności urzędowe. 


IPIE FREE NOP AO AP GWP D Da POED TEIDE 
Krzywdy nauczycielstwa, 


Od jednego z nauczycieli w pow, słupeckim 
otrzymujemy skargę, iż za naukę religii, której na 
wsi udzielają nauczyciele, w liczbie 4 godzin ty- 
godniowo, wypłacono nauczycielstwu przy pobo- 
rach czerwcowych — 1000 mk. (wyraźnie tysiąc 
marek) za I półrocze od 1 września 1922 r, do 31 
stycznia 1923 r, Czyżby to było możliwe? 


PAŃ OE aa 
Listy do redakcji. 
Miły sublokator. 

W odpowiedzi na list dr. Korabiewicza w 


„Ekspresie' oświadczam co następuje: 

Dr. Korabiewicz prośbami í przedstawieniem 
siebie jako rzekomej ofiary bolszewików wyzyskał 
dobroć i łatwowierność mego ojca, Pomimo bardzo 
przystępnych warunków najmu, opierając się na 
fałszywych dokumentach. wystąpił ze skargą o lich. 
wę. Przeciąganie się sprawy wykorzystał w ten 
sposób, iż od 19 miesięcy nie płaci ani jednej 
marki. Gdy wyjechał do Petersburga (ofiara bol. 
szewików!), jak mówiono, na stałe, wówczas drogą 
całkowicie legalną otrzymaliśmy 2 pokoje, zosta- 
wiając trzeci byłemu asystentowi dra Korabiewicza, 
który traktował z nami jako nowy lokator, Po kil- 
ku miesiącach zjawia się dr. Korabiewicz w War- 
szawie, Przy pomocy ośmiu ludzi napada wobec 
bezradnej siostry na mieszkanie mych rodziców, 
wyłamuje drzwi i wyrzuca meble, W kilka dni po- 
tem, gdy siostra wchodzi do naszego przedpokoju, 
wybiega dr. Korabiewicz krzycząc: „Won z mego 
mieszkania!” Na te sława wpadam i widząc tego 
pana z podniesionym w górę młotkiem, odjparówu. 
ję cios laską. Proszę mi pokazać człowieka, który 
widząc siostrę w niebezpieczeństwie, nie stanie w 
jej obronie? Kłamstwem jest, abym uciekał, Nie 
uciekałem będąc w wojsku i broniąc Ojczyzny, nie 
ucieknę przed pierwszym lepszym brutalem, 

Stanisław Nadratowski, 


Głosy czytelników. 


Magistrat m. Warszawy nie dopuszcza 
do remontu domu, 


Dom przy ul. Krzywe-Koło nr. 18 grozi zawa- 
leniem. Lokatorzy tega domu zorganizowali się, w 
celu dokonania remontu domu: udali się do archi- 
tekta, który im opracował odpowiedni plan, i zło- 
żyli potrzebne na remont pieniądze, Zdawałoby się, 
że takie postępowanie lokatorów, które zmierza do 
tego, aby uchronić dom przed zawaleniem się, po- 
winno znależć poparcie u władz państwowych i ko- 
munalnych. Niestety, Wydział Inspekcyjno . Budo- 
wlany Magistratu m. st, Warszawy odmówił loka- 
torom pozwolenia na remont domu, ponieważ, zda- 
niem Wydziału, jedynie właściciel nieruchomości 
ma prawo do remontowania, Właściciel zaś, p. Bur- 
sztynowicz, chce, aby dom zaczął się walić i loka- 
torzy zostali z niego usunięci, więc do remontu 
obecnie nie przystępuje, a czeka, aż władze poli- 
cyjne usuną lokatorów. Trzeba dodać, że władze 
policyjne zawiadomiły lokatorów, że a ile do 15 
lipca domu nie odremontują, to zostaną z niego 

A więc władze policyjne nalegają na dokona- 
nie remontu, władze zaś komunalne nie pozwalają 
tego remontu dokonać i wobec tego kilkanaście ro; 
dzin będzie pozbawionych dachu nad głową, 

Sądzimy, że Rada Miejska powinna zająć się 
działalnością Wydziału Inspekcyjno „ Budowlane- 
go, aby, miast zmniejszać, nie powiększał jeszcze 
ilości domów, niezdatnych do zamieszkiwania, ska- 
zując lokatorów, którzy chcą dokonać remontu, na 
to, że zmuszeni będą mieszkać pod gołem niebem. 


o 


Bezczelność obszarniczki... 


Obszarniczka, Marja Jaźwińska, właśc. folwar- 
ku Borki w pow. Radzyńskim, nie chciała ure- 
gulować należności za mleko pracownikowi 
Ryżkowskiemu, Na podstawie skargi Ryżkow- 
skiego, przesłanej za pośrednictwem Związku do 
Inspektora Pracy, Jaźwińska i Ryżkowski otrzy- 
mali wezwania na Komisję Rozjemczą. Pozwana 
wysłała w swoim imieniu rządcę Nowosielskiego, 
który zorjentował się, że większość członków ko- 
misji przychyli się do słusznych żądań Ryżkow- 
skiego, wobec tego dał mu zobowiązanie, jako wy- 
stępujący w imieniu Jaźwińskiej, że ureguluje 200 
tys. mk, za należne mleko. 

Kiedy powód Ryżkowski zwrócił się w ozna- 
czonym w zobowiązaniu terminie do p. Jażwińskiej 
o wypłacenie przyznanej kwoty, Jaźwińska oświad- 
czyła, że... zobowiązania nie aprobuje. 

P. Jaźwińska jest znana z postępków obywatel- 
skich, jak np. z niepłacenia na czas podatków, tak, 
że wójt zmuszony był nawet zastosować do niej ka- 
rę 3 dni aresztu, lecz na skutek prośby komendan- 
ta policji i starosty, została od tego uwolniona. 


i Manufaktura, 


Obuwie, 


ŚP 
Ak 


Wiadomości Koięgarmi Robotniczej 


Warszawa, ul. Wspólna nr. 17, tel. 229-70, 


Conrad J. Murzyń z załogi Narcyza, str. 214, Cena 
zas. 6. 

Janet P, Historja Doktryn Politycznych wraz z hi- 
storją filozofji prawa, przełożyła E, Rutkowska, 
przejrzał i uzupełnił doktrynami politycznemi 19 
i 20 wieku prof, dr. A, Peretiatkowicz. I. Str. 192. 
Cena zas. 5. 

Kropotkin P, Wie'ka Rewolucja Francuska 1789— 
1793 z upoważnienia autora przełożył Roman 
Thom. Tom I. Str. 203, Cena zas, 6. 

Mehring F, Karol Marks, historja jego życia. Str. 
496. Cena zas. 15, 

O skarbowości Związków komualnych, praca zbio- 

rowa z przedmową Bolesława Markowskiego, pod- 
sekretarza stanu, Str. 242-169, Cena zas. 12. 

Rżewski A. i L Szwarcman. Przewodnik dla Urzę- 
dów Stanu Cywilnego. Wydanie drugie. Str. 464, 
Cena zas. 12,50. ; f 

Toeplitz T, Robotnicze Spółki Budowlane, Str. 34. 
Cena zas. —, 75. 

Tołstoj Lew. Ojciec Sergjusz, tłum. Xawery Glin- 
ka. Str. 68, Cena zas.. 1,20. 

Watson Marriott. Excelsior, tłumaczył z angiel- 
skiego W. J. Chwalewik, Str. 104, Cena zas, 2. 

Zapolska G. Utwory dramatyczne. Tom III. Małka 
Szwarcenkopf, Jojne Firułkes. Str. 316. Cena 
zas, 5. 

Zaremba Z. Neutralność czy klasowość. Str. 30 
Milep. 3600. 

Żerotaski St, Pomyłki, Str. 131. Cena zas. 3,50 

— Rozdziobią nas kruki, wrony: Wyd. IV. Str. 257. 
Cena zas. 5. 


ODCZYT TOW. POSŁ. CZAPIŃSKIEGO. 


Dnia 1 lipca w niedzielę o „ 1l-ej 
rano w sali Konferencyjnej O. K. R. odbę- 


dzie się odczyt tow. posła K. Czapińskiego 
na temat: 1) Zjazd w Hamburgu, 2) Sytu- 
acja polityczna. 

Wstęp mają tylko członkowie partji. 
Karty wejścia otrzymać można w sekretar- 
jacie dzielnicy śródmiejskiej u tow. Ryba- 
kowej od g. 7--9 m. 30 wiecz. codziennie. 


Ruch robotniczy 
Z życia partii 


W niedzielę, dn. 8 lipca o 10 rano od- 
będzie się Konferencja okręgowa O. K. R. 
Warszawa-Podmiejska w lokalu przy ul. 
Jerozolimskiej 6. 

Wszystkie dzielnice proszone są o przy- 
słanie delegatów. 

W. poniedziałek, dn. 2 b. m. 

Dzielnica Wola-Czysie. O godz. 6 w lokala 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu dzielnicowego, oraz o godz. 7 ogólne zebra- 
nie członków dzielnicy. 

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego. 

Tramwajowa Org. P, P. S. O godz. 7 w loa- 
lu OKR, Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego. 


/ We wtorek, dn. 3 b. m. 

Dzielnica Marymont, O godz. 7 w lokalu dziel- 
nicy, Libawska dom Mroczkowskiego odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego. 


TOWARZYSZE ROBOTNICY! 


Warsz. Okręgowy Komitet Robotni- 
czy PPS. praśnie odnowić lokal swój rry 
Al. Jerozolimskiej 6. Z powodu jed 
szalonej drożyzny nie jest w możności po- 
krycia kosztów, Wobec tego Egzekutywa 
OKR. zwraca się do ogółu Towarzyszów 
warszawskich z prośbą o wpłacanie składek 
na odnowienie siedziby Warsz. OKR. PPS. 
zi kasy OKR. lub do Administracji „Ro- 


RA 


ma bardzo dogodnych warunkach! 


Konfekcja damska i męska, 
Gotowe męskie ubrania, 


Trykotaże, 
Rogaliński, Zaremba i S-ka 


Warszawa, Miodowa Ws 6 i Podwaie M 3. Telefon 152-20, 
Oddział: Poznań; Szewska 11, tel. 50-41. 


(So UWAGA Również wykonywany uńrania:mąskia 
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i męska, 
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i tamskis z obranego materialu pg. miary. 4 
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Ruch zawodowy 


Warszawska Rada Związków Zawodowychy 


W środę, dn. 4 lipca r. b. o godz. 5 pd 
poł, w lokalu przy ul, Wareckiej nr. 7, od4 
będzie się kohterencja przewodniczących 
i Sekretarzy Oddziałów Związków wraz d 
Prezydjum Rady, Na porządku dziennym 
będą sprawy, związane z ogólną akcją ekoi 
nomiczyfę. 

Towarzysze członkowie Prezydjum W; 
R. Z. Z, przewodniczący i sekretarze Od» 
działów Związków w Warszawie proszeni 
są o bezwzględne przybycie. ; 

Sekretarjat W. R. Z. Z. | 

Ze Zw. dozorców domowych. W nies 
dzielę, dn, 1 lipca o godz, 2 po poł. na pos 
sesji Leszno 53 odbędzie się wiec dozorców 
domowych. Sprawy bardzo ważne, Staw« 
cie się wszyscy! i 

Baczność stolarze! Z powodu akcji cenniko- 
wej omijać Stryjł i 

Giserzy mosieżni i żelazni, W poniedziałek, 
dn. 2 lipca o godz, 6 wiecz. w lokalu Związlaų 
Leszno 53, odbędzie się nadzwyczajne walne. zaś 
branie giserów. Sprawy b. ważne, 


Do robotników młynarskich, czł. Związku Rob, 
Przemysłu Spożywczgo. Zawiadamia się, że dnią 
8 lipca b. r. (uiedzieła) o godz. 10 rano w sali me~ 
talowców odbędzie się doroczne ogólne zebramie 
Związku Rob. Przem. Spożywczego, oddziału mły 
marzy w Warszawie, Na zebranie dopuszczeni bes 
dą tylko ci- członkowie, którzy nie zalegają w 02 
płatach. O fle na godz. 10 nie przybędzie wyma- 
gana ilość członków, zebranie odbędzie się w drus 
gim terminie tegoż dnia e godz, 11 rano i będzie 
prawomocne bez względu na ilość obecnych. i 

Towarzysze, stawcie się liczniel i 

Zebranie wszystkich robotników piekarskich, 
Zarząd I oddziału piekarzy Zw, Rob. przem. spo- 
żywczego i Zarząd polskiego związku piekarzy 
postanowili zwołać ogólne zebranie wszystkich pie- 
karzy z całej Warszawy w sprawie obrony warun» 
ków pracy. Zebranie odbędzie się dn. 1 lipca, w 
niedzielę, o godz. 10 rano, na posesji zw. zaw, uł, 
Leszno 53, Na zebranie winni przybyć wszyscy 
piekarze. Sprawy niesłychanie ważne, ; 

Ze Zw. Robotników Budowlanych. Zw. Rob, 
Budowlanych w Polsce, Leszno 53, wzywa swych 
członków na zebranie miesięczne, odbyć się ma- 
jące dn. 1 lipca r. b. o godz. 10 rano w tokaha 
Związku, Wejście za legitymacją członkowską, 
Sprawy b. ważne. 


Strajk w zakładach amunicyjnych „Pocisk”. 
Tokarze zakładów amunicyjnych „Pocisk* zwra- 
cają się do ogółu towarzy z zawiadomieniem, że 
w fabryce „Pocisk” trwa w dalszym ciągu strajk 
tokarzy. Uprzedza się tokarzy, by mie przyjmowałł 
pracy w powyższej fabryce. | 
K Zakończenie strajku robotników stolarskich 
a we Lwowie. 

Strajk robotników stolarskich we Lwowie zo- 
stał zlikwidowany i robotnicy powrócili do pracy 
25 czerwca po uwzględnieniu przez pracodawców, 
warunków, postawionych przez pracowników. Ko- 
misja cennikowa, wybrana z grona pracodawców, 
zgodziła się też na to, że następne podwyżki będą 
co miesiąc normowane wedłe wskaźnika drożyź= 
nianego. » 


Ruch kuit.-oświatowy. 
T. U. R. i 

Letnia kolenja robotnicza w Ojcowie. 
Zarząd Główny T, U. R. zachęcony powodze» 


niem pierwszej kolonji w Ojcowie, uczestnicy któ- 
rej są z pobytu b. zadowoleni, przystąpił do zor- 
ganizowania drugiej kolonji, Wyjazd nastąpi w 
poniedziałek, 2 lipca z Dworca Wiedeńskega 8,40 
wiecz. Zbiórka ze wszystkiemi rzeczami o godz, 
7 w. w poniedziałek w Sekretariacie T. U. R. Kosze 
ty pobytu dwutygodniowego wynoszą 300,000 mk, 
Zzpisywuć się na wyjazd jeszcze można w dniu 
dzisiejszym u tow, Garlickiego, Wspólna 24 od 
3 — 5 popoł. a w poniedziałek w Sekretarjacie T, 
U. R., Warecka 7, od 5 — 7 popol 
** 


4 


pa 
_ Ofiara. Na Oddział Warszawski T. U. R. tow, 
Schwarc mk. 6000. 


Fir. 176 


T. U. R. 
Wycieczka do Cytadeli, 
Oddział Warszawski T, U, R. urządza dn 1 
w niedzielę wycieczkę do Cytadeli, W pro- 
oglądanie miejsc stracenia, X pawilon, cele 
Traugutta i Piłsudskiego i t. d. Objaśnień udzie- 
będzie specjalny prelegent, Zbiórka o ¢ 9 i pół 
p przed dworcem Gdańskim, Opłata dla człon- 
T. U. R. 500 mk., dla nieczłonków — 1000 mk. 
y przyjmuje sekretarjat T, U, R, Warecka 7, 
od g. 5 — 7, i delegaci dzielnicowi, 


Na Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka, 


| Posłowie: Posner 50,000. Arciszewski 50,000. 
Czapiński 50,000. Smulikowski 50,000. Bolesław Li- 
mamowski 100,000. Uziembło 50,000, Wolicki 50,000, 
Ganrdedki 30,000, Dzięgielewski 20,000. Śledziński 
30,000. Stańczyk 20,000. Badzian 20,000. Szczer- 
kowski 80,000. Dobrowolski 10,000. Niski 20,000, 
Biniszkiewicz 20,000. Adamek 20,000. Śliwiński 
B100,000. Malinowski 50,000, F. Perl 50,000, Dia- 
‘mand 50,000. Pławski 50,000. Moraczewski 50,000. 
Niedziałkowski 20,000, Żuławski 20,000. Pudlarz 
30,000. Pączek 30,000. Hausner 30,000," Jaworow. 
sd 30,000. I. Kosmowska '50,000, Praussawa 50,000, 
Piotrowski 20,000. Kwapiński 20,000, 

|_| Towarzysze: Zbrożyna 50,000.  Hieronimko 
30,000 i 5 franków, Hartleb 50,000, I, K. S, 50,000, 
Dr, Szmidt 20,000, PRZE E 


DAR! 


| x 
> w* 


Rozmaitości. 


Przodkowie Karoła Marksa, 


IW piśmie niemieckiem „Olocke”* Eugeniusz 
Lewin-Dorsch ogłasza ciekawy art. o „Rodzinie i 
rodowodzie Karola Marksa” — zużytkowując ba- 
dania dr, Wachsteina, 

Ojciec wielkiego uczonego socjalistycznego 

, miał imię Hirschel, był adwokatem w Trewirze nad 
Renem i przyjął protestantyzm. Ojciec Hirschla 
Marksa nazywał się Marks-Lewi później zaś tylko 

(Marks. Był rabinem w Trewirze. Marks-Lewi 0- 
żeniony był z Ewą z domu Moses-Lewui (Lwów). 
Ojciec Ewy, prababki Karola Marksa, nazywał się 

oses (Mojżesz) Lewuł (Lwów) i był rabinem w 

rewirze w drugiej połowie XVIII wieku. Jego oj- 
ęc był aż do r. 1749 również rabinem w Trewi- 

e, gdzie poprzednio był rabinem jego ojciec, A- 

Mojżesz Ezechiel Lwów, zmarły w r. 1712. Oj- 

iec Arona Mojżesza był uczonym i pochodził ze 
ła (stąd nazwisko), Z wcześniejszych przod. 
ów autor wymienia jeszcze Józefa ben Gerson 

ena, ur, w r, 1511, kierownika Talmud-Tory w 


Telegraf bez druta w panamskich GG 


Trzy aeroplany sprowadzone zapomocą 
gnałów bezdrutowych, wysłanych z głębi 
uszcz panamskich, ocaliły życie uczonej, 
rzebywającej tam dla celów naukowych. 
rołesor Gaige z uniwersytetu Michigan (St. 
dn.) wraz z żoną, która jest znaną przyro- 
liczką, wybrali się w panamskie puszcze na 
eciąg półłora roku. Kiedy dotarli prawie 
do granicy Costa Rico, przypadkowy wystrzał 
jej własnej broni oderwał pani Gaige palec u 
prawej ręki. Wypadek okazał się w skutkach 
-tak poważnym, że koniecznie trzeba było do- 
trzeć napowrót do stron cywilizowanych. Sko- 
rzystano więc z aparatu bezdrutowego, a za- 
razem wysłano tubylca do najbliższej stacji 
telegraficznej, odległej o 75 mil drogi przez 

j dziewicze i puszcze, Na dany sygnał 
przybyły do puszczy aż trzy aeroplany i prze- 
wieziono chorą do szpitala. 


gospodarcze. 
Z P, K. K. P. 


Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa  zawiada- 
że ze wzólędu na wzrost kosztów handlowych 
licza z dniem 12 czerwca r, b. na rachunkach 
enteli, poza oficjalną stopą procent., 6% pro- 
zji w stosunku rocznym, czyli 509% od rachun- 
© przypadających odsetek. Prowizję tę zalicza 
przy dyskoncie weksli, od pożyczek na zastaw 
pierów wartościowych i 6% Pożyczki dolaro- 
jj, oraz na rachunku otwartego kredytu i poży» 
zek towarowych. Powyższa prowizja nie znajduje 
osowania przy pożyczkach na zastaw papie- 
w państwowych i przy kredytach „udzielanych 
miernika złotego, 


Notowania giełdy warszawskiej. 

Gdy w dniu ustąpienia p. Sikorskiego dolar 
ztował 52,500 mk. — obecnie po 33 dniach rzą» 
chjeńsko-witosowych kosztuje 103,000 mk, 
Dolary St. Zjednoczonych 103,000. 
Marki niemieckie 0,60, 
Belgja 5390. | 
Londyn 476,300. 

Paryż 6340, 

Praga 3090. 

Szwajcarja 18,250, 

Wiedeń 144. 

Włochy 4570. 


„Życie 


MYDŁO, KREMi PUDER 


DLR DELIKATNEJ CERY 


Pij na śniadanie 


SANATOR 


zamiast lichej kawy, a będziesz rzeźki, trzeźwy 
i odporny przez cały dzień, Robota Twa pójdzie 
gładko I nie będziesz czuł żadnego zmęczenia. 
Dzieciom Twym chodzącym do szkoły daj rano 
SANATOR, a nauka pójdzie Im lekko I bez mo» 


zelu. 
Przeczytaj opis. Do nabycia wszędzie. 


TOKKWJ UMERLOWANEGO 


możliwie w śródmieściu, 
POSZUKUJE POSEŁ 


Kazimierz Czapiński. 


Oferty adresowaó 


Sejm, ul. Wiejska. 


Wystawa arów Polskiego Przemysła 
Hutniczego Í Haszynowego 


ze szczególnem uwzględnieniem Przemysłu 
Górnośląskiego 


Wystawa mieści się w Hali Wystawo- 
wej Spółki Akcyjnej Zjednoczeni Polscy 
Przemysłowcy Metalowi, Nowy-Swiat 50. 


Zwiedzanie eksponatów od 10 rano 
do 9 wieczorem codziennie, 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(Według danych Państw. Instytutu Meteorolog.) 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 17,6, najniższa 6,8, 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym ¿dość pogodnie i ciepło, słabe wiatry lo» 
kalne. 


Ciągnienie Miljonówki. W dzisiejszem  cią- 
gnieniu miljonówki wylosowano Nr. 3,777.274, 
sprzedany w Pocztowej Kasie Oszczędności w Wer- 
szawie. 


Zmiana kierunku tramwajów nocnych. Z po. 
wodu zmiany rozjazdów ma ul, Marszałkowskiej 
przy dworcu głównym, tramwaje linji nocnych Nr 
10 i 20 w nocy 3, 4 i 5 lipca r. b. zamiast ul, Mar- 
szałkowską, kierowane będą od pl. Zbawiciela ul 
Nowowiejską, Al. Ujazdowskiemi, Nowym Świa- 
tem i dalej — zwykłą drogą. 


Przegląd dorożek. Zarządzony przegląd doro- 
żek warszawskich, w celu stwierdzenia ich czysto- 
ści i wygody, przez oddział ruchu kołowego przy 
Komisarjacie Rządu na m. sł. Warszawę, został 
wyjątkowo z powodu niezależnych od dorożkarzy 
przyczyn przedłużony do dn. 15 lipca, ; 


. Walka z gruźlicą. Liczba przypadków śmierci 
na gruźlicę w Warszawie jest b. znaczna i według 
ostatnich danych statystycznych w r. b. wynosi 
189%, śmiertelności ogólnej, Gruźlica sroży cię 
wśród wszystkich warstw społecznych, lecz głów- 
nie wśród dzieci i młodzieży szkolnej. Towarzyst- 
wa filantropijne dla walki z gruźlicą posiadają 
pięć poradni, ale liczba ta jest niedostateczna. Wo- 
bec tego wydział zdrowia punlicznego wystąpił do 
Magistratu z wnioskiem o upoważnienie go do zor- 
ganizowania od lipca poradni dla dzieci i niemo- 
wląt przy ul. Wspólnej w ciągu 2 godzin dziennie; 
niezależnie od tego wydział zdrowia zabiega, aby 
do czasu zorganizowania przychodni dla  gruźli- 
czych pozwolono urządzić podobne poradnie przy 
szpitalach miejskich, 


Kwesta na bursę im. Piłsudskiego i Sierocin. 
Dziś odbędzie się kwesta na rzecz instytucji „Koło 
Prażan"; Bursy I im. Józefa Piłgudskiego, Praga, 
Panieńska 11 (dla 45 uczniów szkół średnich) i 
Sierocina (schronisko i warsztaty rzemieślnicze dla 
50 chłopców sierot, przeważnie po poległych. Za- 
rząd uprasza o nieszczędzenie datków, 


Wystawa dzieł sztuki francuskiej. Wystawa 
dzieł sztuki francuskiej otwarta jest codziennie, za- 
równo w święta i niedziele od godz. 10 rano do 5 
popoł. w Kamienicy Baryczków (Rynek Starego 
Miasta 32). 


„Wojna*” Grottgera w muzeum Iwowskiem, 
Ministerjaum Wyznań Rel. i Oświaty przeznaczyło 
jako wieczysty depozyt dla zbiorów miejskich we 
Lwowie, słynny cykl obrazów Grottgera pod ty- 
tulem „Wojna”. 


Oświata pozaszkolna. Pracownia Oświaty Po- 
zaszkolnej Min. W. R. ś O. P. (Hoża 74), pragnąc 
ułatwić pracę oświatową wypożycza na okres wa- 
kacji dzieła naukowe z zakresu oświaty pozaszkol- 
nej (w poniedziałki, środy i soboty 5 — 7 godz.). 
Od dn. 10 lipca do 10 sierpnia pracownia będzie 
zamknięta, j 

Kalendarz Żołnierski, Staraniem D.O.K, Nr. V 
wyjdzie w listopadzie rb. „Kalendarz Żołnierski”, 
Do końca sierpnia r. b. przyjmowane będą wszel- 
kie prace do kalendarza na rok 1924, 


Z Akademfi Sztuk Pięknych w Krakowie. Rek- 
torem Akademji Sztuk Pięknych w Krakowie na 


NA ROZPŁATY 


po cenach jak za gotówkę. 


Mięskie i 


POLECA y 


TOWARZYSTWO POPIERANIA 


Dojazd do rogu Krakowskiego Przedmieścia i Miodowej 11 linį; 
Nr. 1, 3, 4, 5 6, 7 12, 18, 22, P, 0. y 


mi tramwajowemi: 


pod kierunkiem znanego fachowca 


g Józefa Celmajstra 


poleca w wielkim wyborze : 


Z 


rok 1923/24 został ponownie wybrany prof, Adolf 
Szyszko - Bohusz, a prorektorem prof, Akademii 


Józef Gałęzowski, 


Wakacyjny kurs Uniwersytetu Powszechnego 
w Sandomierzu, Uniwersytet Powszechny im. Sta- 
nisława Konarskiego w Sandomierzu organizuje 
wakacyjne kursy, które rozpoczynają się dn. 4-go 
sierpnia. Szereg profesorów wyższych uczelni obej. 
mie wykłady na wydziale przyrodniczym, humanis- 
tycznym i społecznym, Zgłoszenia przyjmuje i in- 
formacji udzielą oddział sandomierski Związku 
Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych, 
księgarnia „Ognisko” — Sandomierz, ul. Tkacka 2, 
Przy zgłoszeniu podać należy: 1) imię i nazwisko, 
2) zawód, 3) ilość lat pracy w zawodzie, 4) wye 
kształcenie, 5) prace własne, artykuły itp, 6) nau. 
kę, będącą przedmiotem zainteresowań i studjów, 
7) wydział i przedmiot dla studjów samodzielnych 
w. Uniwersytecie Powszechnym, Termin przyjmowa. 
nia zgłoszeń upływa z dniem 15 lipca b, r, Tytu- 
łem zaliczki na koszty organizacyjne przesyłać na- 
leży mk, 20,000. Członkowie Związku P. N, S. P. 
płacą mk. 10,000. O przyjęciu na kurs zgłaszający 
się będą powiadomieni pisemnie, 

Towarzystwo Polsko-Hiszpańskie. W dn. 22 b. 
m. w Uniwersytecie Warszawskim odbyło się 
pierwsze walne zgromadzenie świeżo założonego 
Tewarzystwa Polsko-Hiszpańskiegd, którego celem 
jest wzajemne zbliżenie dwu krajów na tle kuitu- 
ry umysłowej. Obradom przewodniczył rektor Uni- 
wersytetu prof. J, Koschembar - Łyskowski, Doko- 
nano wyborów zarządu, do którego weszli: p. Zo- 
fja Casanowa - Lutosławska (prezes), prof. uniw. 
dr. Maurycy Mann, lektor uniw. ks. Amadeo Ponz 
y Martinez, p. Henryk Jastrzębiec - Kamieński í 
p. Witokd Doroszewski, Do komisji rewizyjnej po- 
wołano p. C. Cranzow de la Cerda, p. M. Niklewi- 
cza i dr. E. Frankowskiego. Na wniosek zarządu 
zgromadzą $e mianowało członkami honorowymi 
T-wa A mons, Lauri, posła hiszp, p, G. de 
Agiiera i p. J. A, Święcickiego, 


Komitet Budowy Domu Medyków w Krakowie 
przystępuje do wydawnictwa księgi adresowej le- 
karzy i dentystów Rzeczypospolitej Polskiej, Wo 
bec tego zwraca się z prośbą do wszystkich panów 
lekarzy i dentystów o ułatwienie mu tego zadania 
przez nadsyłanie adresów z podaniem specjałnoś- 
ci i godzin ordynacyjnych, oraz charakteru służbo» 
wego. Komitet Budowy Domu Medyków, Kraków, 
skrytka poczt. 12. 


WYPADKL 


Niefortunny powrót do domu, Zamieszkały na 
facjatce w domu Nr. 22 przy ub Freta, Władysław 
Ciechanowski, powróciwszy z miasta dobrze „u- 
rznięty”, zastał mieszkanie zamknięte z powodu 
wyjścia żony na miasto. Zniecierpliwiony oczeki- 
waniem Ciechanowski chciał dostać się przez dym- 
nik na dach i następnie po dachu do okna facjatki, 
Przetknąwszy głowę z rękami, Ciechanowski za- 
wisł w otworze dymnika, nie mogąc ani wydostać 
się na dach, ani też z powrotem opuścić się na 
strych, Nieszczęśliwemu przyszli z pomocą poli- 
cjanci, którzy, pə wyrąbaniu siekierą otworu w 
dymniku, zdjęli wiszącego Ciechanowskiego, Na- 
stępnie policjanci odprowadzili C, do H komisarja- 
tu, gdzie osadzono go w areszcie i wypuszczono 
dopiero po wytrzeźwieniu, 


Zabójstwo przy w karty. 37-ietni Kon- 
stanty Palacz, Le? A iad Solca 35, który podczas 
gry w karty z poj, je; na Wybrzeżu Kościuszkow= 
skiem wprost ul. lamki, był zraniony nożem w 
klatkę piersiową, zmarł w szpitalu św. Rocha, 
Sprawcę zabójstwa, Lucjana Romaszewskiego, ka- 
mieniarza, aresztowano, 


Karkołomna zabawa. W ogrodzie przy ul. 
Belwederskiej Nr. 13 spadła z huśtawki robotnica, 
19-letnia Leokadja Józińska. Lekarz Pogotowia 
stwierdził potłuczenie prawego boku, uda i lewej 
ręki i po opa u, przewiózł ofiarę karkołomnej 
zabawy do szpitala Dz. Jezus, 


Ubrania męskie, damskie i dziecięce 


Z towarów krajowych i zagranicznych. Zamówienia przyjmuje się z własnych oraz powie- | 
; rzonych materjałów. , 


Wykonanie punktaztna | solitne. 


Damskie 


Biektoralna | 


(róg Pzechodniej) 


został z dniem - 
1-go Lipca r. b. otwarty gm 


Robota pierwszerzędna 


; Ostrożnie z ilowerem! 16-letni Stanisław 
| praktykant szewcki z Nowego Światu Nr. 62, b 
dąc na Wybrzeżu Kościuezkowskiem, manipulos — 
wał flowerem tak mieostrożnie, że postrzelił się w 
lewą dłoń, Ranionego opatrzył lekarz Pogotowia 


| Zbrodniczy zamach, We wsi Groty za da 
| rogatką Górczewską niewykryty sprawca postr 
| Bł z rewolweru 22-letniego Berka Szpaka, wi 
nika, który miał nadzór nad sadem. Była to zel 
sta opryszków podmiejskich za to, że ak piln 
spełniał swoje obowiązki i nie dopuszczał do 
nia czereśni, Ranionego w dolną ca EA 
lewe udo Szpaka przewieziono na ul. Górcze! 

Nr. 15, gdzie lekarz Pogotowia udzielił mu : 
cy, poczem przewiózł go w stanie ci do 
tala żydowskiego na Czystem. 


Kradzież biżuterji, Z magazynu zeg. 
| skiego Iliji Lewinsztejna przy ul. Nov 
36 skradziono w zagadkowych okol 
paczke, zawierającą pierścionki i branso 

oszkodowany, który oblicza straty na . 
j nów mk, spostrzegł brak paczki po kilk 


Zamach ssmobójczy. W domu Nr. 
Bednarskiej urzędniczka, 25-letnia Elżbie! 
w zamiarze samobójczym zażyła kilka ni Ja 
mych proszków. Pogotowie przewiozło despera 

kę do mieszkania jej na Nowe Miasto Nr. 


| Ot 


Teatr i muzyka, 
OPERETKA „WODEWIL* 


„Szczęście Mary”, operetka w 3-ch | 
z muzyką Jana Gilberta. 


Nowość ta jest, jak na eperetkę, zup 
dobrze pomyślana, interesująco _przepr 
dzona, a muzyka Gilberta, swobodna, świeżaę 
zinstrumentowana zgrabnie, umiejętnie 
szczerą przyjemnością słucha się nareszci 
raz czegoś innego, aniżeli karmelkowych, 
poprostu obrzydliwie ckliwych i sentymeni 
nych, stale siebie wzajemnie przypomina: 
melodji Kalmanów, Fallów, Oskarów, $i 
sów et tutti quanti, pa 

Ale „Wodewil* nieco się p o: 
premjerą. Na imieniny  otoczonem: 
patją dyrektorowi Szczawińskiemu powi 
się było lepiej sztukę przygotować, 
się ona na nowej scenie (zimowej), i 
prób zawcześnie. P. Niewiarowska i Sc 
ska były naprawdę wyjątkowo ładne, 
do, Szczawiński, Horski, jak zawsze, 
publiczność dcskonale, — p. Redo z 
kapitalnym talentem wykręcania 
z licznych sytuacji, w których go 
pełnie zawodziła, a sufler wydzie 
mu tylko sił starczyło; — ale wszy 
tylko z trudem trzymało się kupy. 
na dalszych przedstawieniach te b 
serji znikną P. Wawrzkowicz. 
glos i może się wyrobić, ; 

Po II akcie urządzono p. V 
Szczawińskiemu burzliwą i szczerą o 
zasypano go wieńcami, kwiatami i pr 


kami, À D AT 
< y t 
Teatr Wielki, Dziś „Straszny!! 


„Casanova PETRA 
Teatr Rozmaitości. Codziennie „k 
sów”. 
Teatr Reduta, Dziś „Pomsta” 
połowy zniżonych. Jutro „Przechodzień”, 
rek „Tragedja Eumenesa”. v 
Teatr im, Bogusławskiego. 
Walewska”, 


Tesir Komedja. Codziennie „Pokojówka azita 
ka mieis ę”. "A 


Teatr Mały, Codziennie „Świt, dzień 


ROBOTNIK” niedziel niedziela, 1 lipca 1923 r, 


Operetka Wodewil. Dziś operetka J. Gilberta | da, 3) Bevue w 1 m. 22% sek. o 234 dł. Tot. zw. 


à ie Mary". 2500, fr. 1350, 2000 i 3750. Marshall, Creve Coeur. przybyłym za okazane 
= Teatr Nowośch Codziennie „Księżniczka Gonitwa 4. Dyst. 1300 mtr.: 1) Lotos, 2) Sur- | 4. Handicap, nagroda 50,000-mk., dystans 2100 | wśród akademików. 
Olala". ma, 3) Cylvella w 1 m. 23% sek, o 3 dł. Tot, zw. | mtr.: Alderney, Sewastopol, Kentucky, Runaway 

|. Teatr Powszechny. Dziś o 4 popoł. po cenach | 2750, fr. 1450, 1500 i 2650. Promień, Szmaragd, Zerwikaptur, Lais, Creve | czestnicy otwarcią udali 


Gonitwa 5, Dyst. 2100 mtr.: 1) Ojdana, 2) Se- 
wastopol, 3) Diadem w 2 m. 17%4 sek. o 44 dł, Tot. 
zw. 3050, fr. 1450 i 2500, 

Gonitwa 6, Dyst. 2100 mtr.: 1) Lepante, 2) Cre- 
ve Coeur, 3) La Reine w 2 m, 19% sek, o 1 dł. Tot. 
zw. 2900, fr. 1700 i 1800. 


zniżonych i o 8 w. „Wesoły ordynans i kucharka”, 
~ _ Teatr Stańczyk. Codziennie Program 27-y 
«Nie TENE wilka z fasu”, Początek o g. 9,15. 


epee, 


mtr.: 


Górą Paskarze, Prędzej Maleńka, 


Sport. 


WYŚCIGI KONNE. 

Onegdajszym wyścigom sprzyjała bardzo ład- 
na pogoda, publiczności, jak zwykle w dzień świą= 
teczny bardzo wiele, Gonitwy mało interesujące. 
| Tor dobry. Rezultat poniżej. 
Gonitwa 1. Dyst. 2800 mtr. (płoty): 1) Prędzej 
aleńka, 2) Grudów w 3 m. 21 sek. o 3 dł Tot. 
mk. 

| Gonitwa 2. Dyst. 2100 mtr.: 1) Panna, 2) Prim 
Lass, 3) Ulmen w 2 m. 1834 sek. o 234 dł. Tot. zw, 
1800, śr, 1250 i 1600. 
| Gonitwa 3. Dyst, 1300 mtr.: 1) Blender, 2) Eli. 


Dziś, w 28 dniu wyścigów konnych odbędą się dystans 4800 mtr.: 


następujące gonitwy: 

1. Chambery Handicap, nagroda 250,000 mk. 
dyst. 2200 mtr.: Nuit de Mai, Niusieńka, Lussagnet, 
Creve Coeur, Lady Pegoys, Lanoline, La Vilanella, 
Apsara, Arkan. 

2, Kordjana Handicap, nagroda 250,000 mk., 
dyst. 2100 mtr.: Sewastopol, Schlingel, Ojdana, Po- 
nowa, Alderney, Valailles, Armenier, Azamat, Zer- 
wikaptur, Dry Martini, Zbaraż, Soultz. 

3. Handicap, nagroda 60,000 mk., dystans 1600 
mtr.: Alderney, Sewastopol, Kentucky, Runavay 


tetu, I. Koschembahr-Łyskowski, , 


przedstawicieli władz, miasta, 
stowarzyszeń i in, — 


| 
| 


Ostatnie dni 


li Prawdziwa uezia artystyczna 
A mipónków kina 


t pa 
YAN 


Pot i niemiłą woń ` 


z nóg; sk I pach usuwa bezpowrotnie I zapobiega znakomi= 
cie powszechnie znany i wynrókowzny 


„BUDOBRZNĘ 


w TOPR y z sitkiem wyrobu Laborat. oe „AP. Kowalskie 
w WARSZAWIE, MIODOWA 5 A 


PON RETE ET PET KETORA A EE a a AN n a 


Początek o godz. 6-ej ppa 


| Wielki wypr 


datki. 
Foksal 18, 


Na raty 


pe" ERETI W 


Czytajcie uważnie! SEI Bi SES i 
Na Raty 
na dogodnych warunkach 


Okrycia i Kostjumy damskie. Ubiory meskie i dzie- 
cięce, Obuwie. FMaterjały bławatne, Bielizna, 


„Polszykć, |liecała 2 Telef, 295-08. 


i Uwaga! Wykonywamy na zamówienia okrycia damskie i ublo- 
ry męskie z obranego materjału podług ostatnich modeli. 
Obejrzenie nicki składu nie izka do PUPA 


R mogą RK tylko na 
KAPUCYŃSKIEJ 13, m. 2, 
brama, parter, tel. 503-47. 


Wszelkie materjały oknie: - 1 
damskie, zagraniczne i krajowe 


dtrycia i kostjnmy damskie 
tarderebą męską 

fenfckcję damską i futrzaną 
Bieliznę gotową i stołową 


Towary bieliźniane w sztucz 
. kach i na metry 


Uwaga: Filja Miodowa 2, 
sklep narożny. 


NA RATY "Fiat męskich 


Okrycia damskie Dżempry kol. Many i Obrusy 
iostjumy | eponge Suknie letnie Kołdry watowe 
Suknie z trykotiny Firamki Ghustxi jesienne 
Płótno w sztuczkach oraz WIELKI WYBÓR bielizny męskiej l 


damskiej, strojnej batystowej I opalowej Hoża 7 m. 47. l-e pięira. 


NA RATY 


okrycia damskie, kostjumy, ubiory męskie i manufaktura 


Markus KARMELICKA 17; ma. p 


w bramie l-e piętra, 


HURTOWNIA 3 

„awódło Polskie” 

Nowicki =- Makarowski 
Złota 64, tel. 231-66 


poleca kooperatywom, stowarzyszeniom I kupcom po cenach i 
konkurencyjnych towary: ż 
kolonialne, mączne i mydlarskie 
z własnych składów 
Natychmiastowa ekspedycja na inkaso | za zaliczeniem 
Sas zaaokąc od Aa ESSA veia 


_Kóżden, kto chce kupić 


ubiory męskie, okrycia damskie 


stołową powinien pierw przyjść i przekonać się, że 
NA RATY są takie same jak za gotówkę 


D u M. Rosenbluma Pańska 6 m. 8. 


ne okrycia, kostjumy damskie epongowe I ubiory męskie. à 
Tanio, bo w pracowni 
— IG m. 29, 2 brama w podwórzu. 


Mia dogodnych warunkach 


ubiory męskie, dziecinne i okrycia damskie oraz towary 
łokciowe 


D. Boćko, Elektoralna 45, tel. 511-45. 


P emna 


Na 12 Rat 
tygodniowych: 


otowe i na zamówienie, daje plerwszorzęd= 3 
LvZIMIERZ RODZEWICZ, Marszałkowska 
147 m. 19, telefon 281-71. 


amorykański. |" Matorjsty na oktadzie. (Tarta Dfdtiała Warszawskiego Zwiącka Zawodowego Pratown. 


aaa Handlowych i Bimowych w Polsce (Zielna 25) 
GA! NA RATY! 


podaje də wiadomości ogółu członków, iż 
z dniem i lipca r. b. składka członkowska 
męskie, damskie i dziecinne, obuwie i różne trykotaże 
ONN: Praga, Brukowa 33, sklep frontowy. 


zostaje podwyższona do mk. (0.0080 mie- 


itury, palta 
krawiec 


sięcznie, 

w raz z obowiązkową prenumeratę za „Głos Pracowniczy“, 
Jednocześnie Zarząd Związku zawiadamia, iż w razie dalsze- 

go podwyższenia składki w ciągu kwarzału członkowie 

którzy uprzednio wniosą składkę wodłag powyżej po” 

podj normy, będą zwolnieni od dopłaty. 


Wa raty i za gotówkę 
tanio i elegancko można się ubierać w pracowni ubiorów Męskich 
i Damskich. 

Chłodna RE 12 m. 41. `; 
L. POLIRSZTOK. 


W bieżącym sezonie jest zaopatrzony nasz skład we wszel- 
rodzaju obuwie damskie, męskie i dziecinne oraz płócien- 
elowe i sandały. 
; Ceny niżej konkurencyjnych. 
Centralny skład „The American Shoes“ 
> Nowy-Świat 36. 
Cerata 1 linoleum sb cenach fabrycznych. 
Uwaga Dla wygody Sz. Siente! sprzedajemy obuwie na 
nych warunkach Na R Raty. 


Redaktor odpowiedziałny Jerzy Szapiro, 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


Girl, Krieau, Diadem, Sonya, Zerwikaptur, 


Coeur, Air Marshall, Pani Ola, Azalja, Arja, Mu- 


5. Handicap, nagroda 40,000 mk., dystans 1600 
Bohun, Radjami, Madelon, Blender, Arcynol, 
Reve d'or, Pomme de terre, Lelek, Astarte, Varus, 


6. Handicap (przeszkody), nagroda 100,000 mk., 
Cyclade, Leonardo, Dragoner, 
Mistrz, Raugraf, Volopoto, Barcelona. 


Otwarcie przystani A. Z. S. 

Nie sprzyja w tym roku pogoda sportom wod- 
nym, dlatego pewnie otwarcie przystani na Wiśle 
Akad. Zw. Sport. odbyło się stosunkowo późno. 
Uroczystość, na którą przybyli rektor Uniwersy- 


Wittig oraz szereg profesorów wyższych uczelni, 
zaprzyjaźnionych 
rozpoczęło przemówienie wi- 


$ wener. płciowe, (niemoc). 


za mayera (lampa kwarcowa). 


MAM 


| ANALIZY 


Wydawca: Rada Nacz, P, R. P 


wackiego. 
kowski z Wojsk. 


nie nagród. 


Lot dokoła Francji. 
Porucznik lotnictwa Desforneaux zdobył p 


har Uchelina za 


Łucjan K 


prof. Edward 


Temat z 


Olga 


m Obuwie Najtaniej oj hal 


Damskie, Mięskia, Dzieciane; 
płócienne, prumeloweg sane 
Wyrób własny, gwarantowany. 


tel. 153-15. 


Grilad Skór. 


i za qotówkę 
OKRYCIA MĘSKIE x krajowych i sktednis | man 
terjałów, pierwszorzędne | wykwintne wykonanie, poleca 


Krawiec, Pańska 15 m. 2. 


"NA RATY 


bardzo wygodnych warunka 
na zamówienia. Spe 


Materjały zagraniczne i krajowe w olbrzymim wybo 


KURGAN, Długa 50, sklep 45 


Dr S$. Jermułowicz. 


b. ordyn. klin. uniw. (prof, Neis= 
sera) we Wrocławiu. Chor. skóry, 
iLecz. 
pr. Roentgena, d' Arsonvala, Kro- 
Od 
_12-2 15—7. Szkolna 8. 


Dr. mi. J. Zalewski 


lek. as. szpit. św. Łazarza. Chore: 
by skórne i wener. on krwi. 
Praga-Targowa 84, m. 
Tel. 77-83. 5—7, panie 1-5. 


Na raty 


Ubiory męskie, eywiine | woj- 

skowe gotowe I na zamówie- 

nie, Cibrzymi wykór mate- 

rjałów. Obejrzenie do kupna 
nie obowiązuje 


DŁÓGA 50, sklep 62, 


*obok domu Śląskiego. 
Uwaga na adres TY 


lek. 


asyst. 
szpit. św. Łazarza Chor. skór., We- 
ner, analizy krwi na syfilis. Dla 
Pań oddzielna poczekalnia. Chło» 
dna 26, tel.93-29. Od 1—3 i 5—-7, 
NAZCA A PARANA ane NAPED | A a 0 14 


krwi "z 
moczu (go- 
à 00 ;piwocia, kału itd. 
chem. bakterjolo: 

RYMARSKA td, j- I iÀ. 2 Pin 
b, asyst. przy szpitalu Virchowa. 
Labor. przyj. od 9-—7, krew od il 

do 7-ej. 


Dr, med, Feldhtuszn 


b. st. onga szpitala, chor. wene- 
ryczne, skóry, płclowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 


do 10r.4—7 
na syfilis 


A MA LIZY trypari in. 
D-rzy med. LIPSE 


Chmielna 54 
8'|, r.—7'|], w, w niedziele 10—1. 
Aana mani SETE RD. MONI A WEP ARONA M NE. A | ES R 


wprost Dworca 


p 


2 PLASILIE letnie męskie RZ 

dne po 160 tysię- 
cy mk. 2 garnitury marynarko- 
we męskie po 300 tysięcy. Spor- 
towy garnitur męski elegancki 


400 tysięcy. Sprzedam zaraz. 
Piękna 64—11, Handlarze wyłą: 
czeni. 


Air | ceprezesa AZS. 


był się następnie chrzest kilku iodzi, poczem ' 


startu doroczneś 
Zwyciężył, jak i zeszłego roku, p. J: 


Po powrocie na przystań odbyło się wręc 


2890 kilometrów, który trwał 22 godzin 30 minut, 


Nuty nadesłane, 


— Kolędy polskie, na fortepian 
Wydanie Gebethnera i Wolffa, 


S. Malinowski, op. 12. 


Wydanie Ćebethnera i Wolffa, 


ie w 6 aktach, Koha nieśmiertel« 
nego dramatu Henryka Ibsena 


| Tel. 121-30, Przyjmuje od 4—8 w, 


 @dbito w drukarni „Robołaika”, Warecka 


Nr. 176 


p. Skrzywana, który dzię 
zainteresowanie spe 
Przy dźwiękach muzyki 


się statkiem na mieja. 
o międzymostowego wyścigu p% 


KL Wiośl. 


lot dookoła Francji, wynoszący 


amieński, op. 17. 


warjacjami. 


W roli tytułowej 


Czechowa 
Owierzdąa Owędzeni 


usuwa krem OBYCÓŚNIE 
nie plami bielizny, posiada miły 
zapach J. WEROCZY, Bednarska 
Ne 13. Apteka. Żądać wszędzie 


a CY 0 a NN w 
Or. I MILEJKOWSKI 
Choroby weneryczne i skórne 

$ Złoła 3 


TYLKO URZĘDNIKOM 
cenach gotówkowych n 
ch Ubiory męskie gotowe 
cjalny dział wojskowy. 


| KOWALE 
D Obrączh ne zegary, daje 


raty. Zegarmistrz, Gutmacher 
Smocza 21, mies; 2l, mieszkania 23. 


i) (m ay oe weneryczne. 


ślubne złote, ścion» 


ski 
ne, rzeżączkę, K 
lis leczy w królkim czasie. 
zamożnym usłępstwo. Dr. Wel 
traub, Praga-Targowa 78 m. 
przy ay eaa Od 10 — 12 


puegs obuwie f pensjonar: 
kle. Nowy Świat 49 mie» 
szkanie 29. Fr. Skarżyński. 


Loki skrzypiec, cylry, gitary, 
? (jo mandoliny; cztery tysiące. 
Nowogrodzka 23—19. 


ocali 
| twe: do szycia znane 

„Kasprzyckiego“ Tanio—Hur" 
towo—Detallcznie—Raty. Skład—= 
Warstat: Warszawa, Marszałkow* 
ska 153. Zamawiać można lis 
stownie. 


Kaniy 


konywam na miejscu. 


Marszałkowska 35, 

H il i otomany 8 za 
l 8 pół darmo.  Najtań 

Źródło, Bagno 3, sklep w sj 

Filja, Ząbkowska Nr. 1, sklep 


Meżlę solidne w wielkim wy 
rze poleca Francisz 
Arens, Plac Trzech Krzyży, ce 
bezkonkurencyjne. 


i ha bez pomocy korepetyt 
aldd ra: Rozwiązanie zada 
matematycznych. Tłumaczenie ł 
ciny. Krytyka literatury prywat 
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